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Tylko dla siebie.
Z  kom u n ikaU i k lubu  B. B „  o g ło s zo n e g o  

w  u b ieg ła  sobotę, d o w ia d u jem y  się, że  g r a ­

p y  k o n s ty tu cy jn e , s e jm o w a  i sen acka , te g o  

k lubu , z a k o ń c z y ły  p a ru ty go d n io w e  ob rad y  

nad  p ro jek tem  n o w e j k o n s ty tu c ji. O b rady  

t e —  w ed łu g  s łów  kom u n ikatu  —  p ro w a ­

d zon e  pod  p rzew o d n ic tw em  w icem a rs za łk a  

C ara . re fe ren ta  g en e ra ln ego  k o m is ji k o n s ty ­

tu cy jn e j. i p rzy  u dzia le  p rezesa  klubu, pik- 

S ław k a , m ia ły  w y k a z a ć  zg od n o ść  p o g lą d ó w  

na za sa d y  p ro jek tu  n o w e j k on s ty tu c ji.

N as tęp n ie  zapewnia, kom u n ikat, że 

w  d ysk u s ji om ów ion o  s zc ze gó ło w o  w szy rt- 

k ie  za ga d n ien ia  u s tro jo w e  i w s ze lk ie  m o ­

ż l iw e  w a r ja n ty  ic.li ro zw ią za n ia  w  duchu 

now-Ych zasad'. . .N ie jed n o k ro tn ie  p o d n o s zo ­

no , że  p ro jek t da je  w ła ś c iw y  w y ra z  n o w e j 

m yś li u s tro jo w e j, n aw skróś  o ry g in a ln e j, 

w o ln e j od  w p ły w ó w  i n a lec ia ło śc i obcych . 

Z a  n a jcen n ie js zą  za le tę  p ro jek tu  uznano, iż, 

n a w ią zu ją c  do n a jlep s ze j t r a d y c ji p rzed ro z ­

b io ro w e j,  d o s to so w a n y  zosta ł do  w a ru n k ó w  

p-oiskiej rzecze 'w is t ości i cech  in d y w id u a l­

n ych  p o lsk ie j p sych ik i n a ro d o w e j" .

T e n  n apu szon y  n ieco  u stęp  n ie  w ie le  

m ów i. w ię c e j n a tom ias t treśc i zn a jd u je  się 

w  zak oń czen iu  kom u n ikatu . J a k  się z n ie g o  

ok azu je , w ice -m a rsza łek  Car, za m yk a ją c  

ob rad y , za p o w ied z ia ł, że ..po p rz ep ra co w a ­

n iu " b o g a te g o  w yn ik u  dysku s ji, k tó ra  d o ­

p ro w a d z iła  ..dci p o g łęb ien ia  tem atu , p o ­

w ró c i raz je s zc ze  p r z e d  g ru p y  k o n s ty tu cy jn e  

z o s ta teczn ie  o p ra cow a n ym  p rzez  s iebie 

teks tem  k o n s ty tu c ji1'.

I  to  n ie  je s t w ie le  p ow ied z ian e , a le  zd a je  

s ię  w y n ik a ć  z te g o  zu pełn ie  ja sn o  jedn o , 

m ia n o w ic ie  to , że  p ro je k t  k o n s ty tu c ji n ie  

zosta ł je s zc ze  o s ta teczn ie  op racow any,^  że 

n a le ż y  o c ze k iw a ć  w  nim  je s zc ze  zm ian  

w  rezu lta c ie  ..p rzep ra co w a n ia " w y n ik u  d y ­

skusji i że  ..grapom  k o n s ty tu c y jn y m " dana 

b ęd z ie  m ożn ość zapoznan i^  się z tekstem  

k o n s ty tu c ji, g d y  te zm ian y  będą u sku tecz­

n ione. K o m u n ik a t B. B. ,nie w y w o ła ł  na 

lam ach  p ra sy  sa n a cy jn e j g łęb s ze go  r o z g ło ­

su. W id o c z n ie  zak azan o  je j om a w ia ć  p ro ­

je k t  k on sty tu c ji, o p ra c o w y w a n y  p rzez je j  

o rga n iza c je  p o lity c zn ą . J e d y n y  w y ją te k  s ta ­

n ow i ..S ło w o " w ileń sk ie , k tó re  . zam ieśc iło  

w ła sn y  k om en ta rz  do kom u n ikatu , za w ie ra ­

ne y  n ieco n o w ych , a le  n iem a l w y łą c zn ie  

fo rm a ln ych  s z c z e g ó łó w  K om en ta rz  w y lic z a  

ilo ść  ro zd z ia łó w  i  a r ty k u łó w  o p ro je k c ie  

k o n s ty tu c ji i k o ń czy  się ch a ra k te rys ty c zn ą  

u w a gą , że  d e cy z je  gru p  k o n s ty tu cy jn y ch  

n ie  są w ią żą co  d la  p re zed ju m  i c a łe g o 'b lo ­

ku... W id a ć  z te g o , że  ca ła  t. zw . ..dysku ­

s ja  k on sty tu cy jn a ," , co  p ew ien  czas w z n a ­

w ia n a  i p row ad zon a  w  w ie lk ie j ta jem n icy , 

n iem a ża d n ego  p ra k ty c zn eg o  znaczen ia .

P om im o  n ie z w y k łe j k on sp ira c ji, ja k ą  się 

otacza sprawę zmiany konstytucji, niektóre

s z c z e g ó ły  p ro jek tu  d o ta r ły  jed n a k  do w ia ­

d om ośc i pu b licznej. S ą  one n ie liczn e, ale 

w y s ta rc z ą  w  zu pełnośc i dla je g o  c h a ra k te ­

ry s tyk i. J a k  ma b y ć  o rg a n izo w a n y  sena i,

0 tem  ju ż oddaw n a  w iadom o . Tła. on b y ć  

rep rezen tan tem  „ e l i t y " ,  w  k tó re j szeregach , 

n a p rzy ld a d . n ie  znajdą się p ro feso ro w ie

1 d ocen c i U n iw ersy te tu  J a g ie llo ń s k ie go , ani 

c z ło n k o w ie  Sądu A p e la c y jn e g o  w- K ra k o w ie . 

N o w y m  szczegó łem , nic n o tow an ym  dotąd  

p rzez  prasę, a le  k tó ry  b y ł  do p rzew id zen ia , 

je s t to , żc  senat, zg o d n ie  z p ro jek tem  B. .B 

za jm ow a ć  będzie, w  n o w e j k o n s ty tu c ji 

p o& zc iw ie jsze  m ie jsce  od Sejm u, W y ra ż a ć  się 

to  b ęd z ie , m ięd zy  innem i, w  tem . że  n ie 

m arsza łek  Sejm u, ja k  d o tych czas , a le  m ar­

sza łek  senatu  będz ie  za s tęp cą  p re zy d en ta  

R ze c zy p o sp o lite j,  g d y  za ch od z ić  b ędz ie  te g o  

po trzeba .

W  in n y  rów n ież  sposób, n iż obecn ie , b ę ­

d z ie  w yb ieran i-, p re zy d en t R z e c z y p o s p o li­

te j. W p ra w d z ie  m a g o  w y b ie ra ć  Z g ro m a ­

d zen ie  N a ro d o w e , a le na,. p rzysz łość  p rzed ­

s ta w ia ć  się b ęd z ie  ono in acze j. N ic  b ęd z ie  

to  p o łą c zo n e  p os ied zen ie  S e jm u  i senatu, 

le c z  sk ładać  się ma ty lk o  z 80 d e le g a tó w , 

w y b ie ra n ych  w  połow ic, p rzez  Sejm  i S e­

nat. Tyc/li 80 d e le g a tó w  tw o rz y  Z g ro m a d ze ­

n ie  N a ro d o w e  d la  w yb o ru  p re zyd en ta , k tó  

re g o  za leca  u s tęp u ją cy  p re zyd en t. W  razie  

n ie d ok on an ia  w y b o ru  za le c o n ego  k a n d y ­

data , za d ecyd u je  o s ta teczn ie  o w y b o rze  p l e ­

b is cy t ludności. F o za tem  p ostan ow ien ia  

p ro jek tu  usuw ają  poza naw ias  w s ze lk ie g o  

w p ływ u  p o lity c zn e g o  osoby , k tó re  p r z e k ro ­

c z y ły  70-ty  rok  ży c ia . ' N a w e t  e le k to ro w ie  

senatu, a w ię c  „ e l i t a "  n ie b ęd z ie  m og ła  p o ­

w o ły w a ć  Jo te.j in s ty tu c ji n ik o go , k to  osia 

ginął " W - t y  rok ' ży c ia .

P ra w d o p o d o b n ie  z czasem  d o w ie m y  się 

je s zc ze  d a lszych  s zc ze g ó łó w  p ro jek tu  n o w e j 

k on s ty tu c ji, a le  nie zd o ła ją  ono ju ż zm ien ić  

te g o  obrazu , ja k i w , te-j sp raw ie  u trw a la  się 

co raz  s iln ie j w  op in ji p u b liczn e j. N ie  zm ien i 

s ię ta k ż e  w  stosunku do  n ie g o  s tan ow isk o  

sp o łeczeń s tw a  i stronnictw- p o lity c zn ych . 

P ro jek t ' B. B- je s t  d o s to so w a n y  do p o trzeb  

je d n e g o  . obozu  i m a na celu  ..w y łą c zn ie  

je g o  in teresy , w ię c  n ie m oże  bu dzić  an i 

w ię k s ze go  za in teresow an ia , ani te ż  w y w o ­

ły w a ć  ta k ie j rea k c ji, ja k a b y , m im o w s z y s t ­

ko . b y ła  'n ieu n ik n ion a , g d y b y  b y ł p o s ta ­

w io n y  na szersze j p la tfo rm ie  i m ia ł n a  oku 

is to tn ą  re fo rm o ustroju  w  P o lsce .

T a k , ja k  s y tu a c ję  p rzed s taw ia  sio o b ec ­

nie, ja k  to  w y n ik a  z o g ło s zo n ych  s z c z e g ó ­

łó w  p ro jek tu , je s t  on p om yś lan y  w y łą c zn ie  

d la... s ieb ie. A  ta k ie  p o m ys ły , ch oćby1 n a w et 

u dało  się im  n adać fo rm ę  u staw y , m a ją  

z w y k le  ż y w o t  ba rd zo  k ró tk i. N a w e t  na j­

m n ie js za  zm iana w  stosunkach p o lity c zn y c h  

p ow o d u je  ich upadek , a p on iew a ż  ż y c ie  nie

Zniesienie 50 katedr.
W arszaw a, 26. 9. (J e leń  w ł.), W  ..D zien ­

niku,-.Ustaw Rard ite j" ogłoszone zostało roz­
porząd zen ie  m inistra IV. R. i O. P., zw ija ją ce  
szereg  ka ted r oraz tw orzące n ow e katedry  
w  szkola-ch akadem ickich. R ów n ocześn ie  ze 
zw in ięciem  kaiedr pod lega ją  lik w id ac ji is tn ie­
jące p rzy  nich zak łady naukowe.

Na U nw . Jag. na W ydz. F ilozo ficzn ym  
zw in ię to  nicobsadzoną katedrą fiiozofji, nie- 
obsadzoną katedrę geografii fizycznej i karto­
grafii. katedrę hisforji sztuki, zajętą przez 
prol. .fnljana Pagaczewskiego, w reszcie ka­
tedrę histor.fi kultury polskiej prof, Stani-!,r- 
w a  Kota. Na 'Wydziale P raw a  zwinięto ka­
tedrę, ekonomii prof. Tfeyrila, na Wydziale 
Lekarskim  zwinięto katedrę medycyny sądo­
wej, obecnie uieobsadzoną, oraz katedrę chi­
rurgii prof. dr. Glatzla. , ...

Na U n iw ersy tec ie  w  "Wilnie na W ydz. H u­
m anistycznym  zw in ię to  w aku jącą po prot. M. 
Zdziechowskim kated rę  litera tu ry  powszech- 
n e j i k a ted rę  f i lo lo g ji rom ańsk ie j prof. R. 
Clixelliego, na W yd z ia le  P ra w a  k a ted rę  pra­
w a i procesu karnego  prof, Stef. Glazera. na 
W yd z ia le  Lekarsk im  kated rę chorób w e ­
w nętrznych  prof. dr. J. Orłowskiego, neuro- 
lo g ji prof. Wtadyczki i b io lo g ji prof. W ilczyń­
skiego, na W yd z ia le  Sztuk P iękn ych  nieohsa- 
dzoną katedro arch itektury polsk ie j.

. Na U n iw ersy tec ie  w e  Lw ow ie  na W ydz. 
Teo log iczn ym  zw in ię to  ka ted rę  h om ile tyk i 
ks. prof. Żukowskiego, kated rę  katechetyk i 
ks. prof. Z. B ie law sk iego , oraz kated rę socjo- 
log ji ch rześcijańsk iej ks. prof. dr. An t. Myf- 
kowicza, na W y d z ia le  Hum anistycznym  zw i­
n ięto ka ted rę  h istorji sztuki n ow ożytn e j prof. 
W lad. Ko-zickiego. katedrę filo lo g ji a n g ie l­
sk iej prof. dr. W l. Tarnawskiego, oraz nie- 
obsadzoną ka ted rę  ku ltury B lisk iego  W sch o­
du, -na W y d z ia le  P ra w a  zw in ię to  w akującą 
po prof. Chlanitaołu k ated rę  p raw a  rzym ­
sk iego i ka ted rę  h istorji p raw a po lsk iego  nie- 
obsadzoną po śm ierc i prof. Balzera, da le j 
w aku jącą po przejściu  na em erytu rę  prof. 
Gląbińskiego kated rę  ekon om ji po litycznej, 
ponadto n ieobsadzoną k a ted rę  p raw a i postę­
pow an ia  sądow o - karnego , ka ted rę  ogó ln ego  
i p o lsk iego  now ożytn ego  p raw a politycznego 
prof. Edw . Dubanowicza. Na W y d z ia le  M ate­
m atyczno - P rzyrodn iczym  zw in ię to  katedrę 
m atem atyki, za jętą  p rzez prof. Stan. R od z ie ­
wicza.

Na Uniwersytecie Poznańskim  na W ydz- 
Hum anistycznym  zw in ię to  w aku jącą po p rze j­
ściu na» em erytu rę prof. Dem bińskiego kate­
drę  h isto rji now ożytn ej, w aku jącą po śm ierci 
prof. Dobrzyckiego kated rę  h istorji lite ra tiu y  
.polsk iej, da le j kated rę  h istorji f iio zo fji prof. 
dr. A . Żółtowskiego, kated rę  p ed a go g ik i prof. 
dr. Jaxa Bykowskiego, ka ted rę  f i lo lo g ji klas- 
prof. ,T. Sajdaka, ję zyk ó w  wschodnich prof. 
Śm ieszka. Na W y d z ia le  P raw n o-E kon om icz­
nym zn iesiono katedrę praw a adm in istracyj­
nego. , Na W y d z ia le  M atem atyczno-P rzyrodn i­
czym zn iesiono n ieobsadzoną kated rę pa- 
leon fo log ji, oraz rów n ież n icobsadzoną ka­

tedrę system atyki i g eo gra fji roślin . Na W y- . 
d z ia le  Lek arsk im  zw in ię to  ka ted rę  h ig jen j 
prof. P. Ganłkow.■•kiego.

Na Po litech n ice  L w o w s k ie j na zn iesionym  
obecn ie  W yd z ia le  O gólnym  zw in ię to  k a ted rę  
fizyk i teoretycznej prof. W . R ub inow ieza, 
katedrę m atem atyk i pro f. K iira tow sk iego . 
katedrę rysunków' figu ra ln ych  prof. Jaxa  
Bożena. Na W yd z ia le  In ży n ie r ji zn ies iono 
nie-obsad.zo-ną ka ted rę  g eo lo g ji i pa leon to log ji, 
rów n ież  n ieebsodzcn ą  ka ted rę  ro ln ic tw a  i k a ­
ted rę  fizyk i prof. K lem en s iew icza . Na W ydz. 
Chem icznym  zw in ię to  n icobsadzone ka ted ry  
botaniki i tow aroznaw stw a.

Na Po litech n ice  W a rsza w sk ie j na W ydz. 
In żyn ie r ji zn iesiono *• ka ted rę  w ytrzym ałości 
tw orzyw ’ pro f. L eo n a  K aras iń sk iego , na W y ­
d z ia le  In żyn ie r ji W o d n e j zw in ię to  n ieobsa- 
dzoną ka ted rę  ekonom ji politycznej, na W y ­
dzia le  M echanicznym  zn ies iono n icobsadzoną 
po śm ierci prof. A d a m ieck iego  kated rę o rga ­
n izacji pracy i p rzeds ięb iorstw . Na W ydz. 
E lektro techn icznym  zw in ię to  k a ied rę  e lek tro ­
techn iki teoretyczne j prof. .Staniewicza, oraz 
katedra urządzeń m aszynowych prof. Ant. 
R og iń sk iego , na W ydz. A rch itek tu ry  zn ies io ­
no n ieobsadzoną kated rę  h istorji sztuki 
i arch itektury średn iow iecza .

Zwinięcia kilku wydziałów.
Warszawa. (PAT.)'. Dziennik jjU taw R. P. 

z dnia 2(1 września br: zam ieszcza rozporządzę 

nie R ad y  m inistrów z dnia 25 września br. o 

zwinięciu i utworzeniu niektórych wydziałów  

Politechniki lwowskiej i Politechniki warszaw  

skiej. Na m ocy tego  rozporządzen ia zw ija  się 

w ydzia ł ogó ln y  Politechn ik i lw ow sk ie j, oraz 

zw ija  się w  Politechn ice warszawskiej wydzia­

ły : inżyn ierii lądow ej, in żyn ierji w odnej, oraz 

geodezy jn y  i tw orzy  się now y w ydzia ł inży­
nierji dla kształcenia w  zakresie inżynierji wo­
dnej. lądow ej i geodezji.

znosi p różn i, p rzych o d zą  po nich n a jczęśc ie j 

zaraz d o  g łosu  inne k o n cep c je , b ędące  d la  

tam tych  n a jh a rd z ie j ra żącą  a n ty tezą . W  tym  

w łaśn ie k ierunku  zd a ją  się ro zw ija ć  w y d a ­

rzen ia  w  P o lsce . ' A . D.

Proces w Samborze trwa.
P ie rw sze  dw a dni b ieżącego  tygodn ia  w r- 

p e łn iły  zeznan ia  św iad k ów  w  sp raw ie  r ew o l­
werów ', k tórem i dokonano zbrodn i. Ustalono,
f  M'» • 1 P j '  ł, U ' 1'1 f  r r r n i j i , ,  ,< t ,  , , T  , ,  , j| — . J I r J f *

kto. k ied y  i kom u rew o lw e r  sprzedaw ał, 
w zg lęd n ie  d aw ał do przechow an ia.

Ponadto św ia d k ow ie  zezn aw a li w  sp raw ie  
tajem niczych osobn ików , których w idziano 
w  krytycznym  czasie koło  pensjonatu. B yli to 
p raw dopodobn ie  pom ocn icy m orderców .

Św iadek  M n ila  tw ie rd z i, że  słyszał, iż  
llno-tow kom endant terrorystyczn ej ..p ią tk i" 
był kon fidentom . N ie  um iał jednak  niozem  
poprzeć te j rew ela c ji.

Co do B aranow sk iego, to św iad k ow ie  ze ­
znali, że  b y ł on w  m łodości patrjotą ukra iń ­
skim.

—  —on----------

H K R R fO T  W R A C A  DO Z O B O A  JA.
Paryż. 26. 9. (P A T . ) .  W  stan ie zd row ia  

R err io ta  nastąpiło polepszen ie. C h ory  nora 
spal. D ok torzy  przypisu ją chorobę H err io la  
przem ęczen iu  w  czasie ostatn iej podróży.
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© czchi piszą inni?..
Znieść „częściowo" uniwersytety!
„K u r je r  P o ra n n y '-  (p , S tp ić zy  O sk iego j 

n y ą tą p ii z p ro p o zy c ją , b y  nie p op rzestać  
n a  l ik w id a c ji  n ie k tó ry c h  ty lk o  k a ted r , a le 
„ c z ę ś c io w o "  zam k n ąć  w y żs z e  ucze ln ie . P r o ­
p o n u je  w ię c  zn ieść :

„W y d z ia ł w eterynarii w W an-zaw ie (A - 
kadem ja  w e  L w o w ie ); W yiteiat ro ln iczy  
Ln iw er. w  K rakow ie ; W ydzia ł leśny na 
P o lit. we L w o w ie  (W . S. <J. W : W arszaw ą); 
W yd z ia ł arch itektury Akad . ,Sztuk Płęk. 
w  K ra k o w ie  i t. p. D alej znieść można 
w szystk ie  W yd z ia ły  chemii m i Polireehni- 
kacli, a pozostaw ić je  na Uniwersytetach —  
(zn iknąłby, śmieszny hy.-y.il ..inżyniera ehc- 
m ji" ) ;  znieść w szystk ie  egzotyczne katodiiy 
m uzyki, śpiewu i t , p., I-o bez. tych dok to­
rów  obecnie bardzo dobrze m ożną się o- 
hejść; znieść na Akadem ji górn iczej w  K ra ­
kow ie wszystk ie katedry, k ióre  można stu­
d iow ać na U. J-, jak  np. m atem atykę, f i ­
zykę, clicmję. m inera logię, aeo-log,ję, prawa 
i  różno inne, a pozostaw ić ty lko  tecłm icz- 
ne. Y\T końcu można by  bez żadnej straty 
d la  polsk iej nauki w yd z ie lić  w szystk ie  w y ­
d z ia ły  teologiczne, i um ieścić je w  Lublinie, 
P ow sta łb y  przez to  jeden w ie lk i U. K a to ­
lick i, subwencjonowany p rzez Al. W . Ił. i 
O. P. D obrzeby było  zamknąć czasowo W v  
dzia ł m edycyn y na U. K . w e L w ow ie , oraz 
częściow o U n iw ersytet w  W iln ie ".

►. - W re s z c ie  „K u r je r  P o r a n n y "  p ro je k tu je
s tw o rzen ie  „ je d n e j w ła d z y  p r z e ło ż o n e j"  d la 
w s zy s tk ich  w y ż s z y c h  u cze ln i!

N a rzu c a  s ię  te ra z  p y ta n ie , c z y  p o w y ż ­
s z y  a r ty k u ł s a n a cy jn eg o  dzierouka. je s t  w y ­
sk ok iem  g o r liw o ś c i red a k c ji, c z y  te ż  ta k s o ­
w an iem  p ro je k tu  p r z y g o to w y w a n e g o  p rzez  
odn ośno c zy n n ik i?  (

Nowa „konstytusj*".
Ż y d o w sk a  i  s o c ja lis ty c zn a  p ra sa  poda-je 

je d n o b rzm ią c y  k om u n ik a t o  s zc zegó ła eh  
p ro je k tu  n o w e j k o n s ty tu c ji o p ra c o w a n e go  

p rz e z  B . B .
„W ed łu g  nowego projektu — ■ pisze „No  

w y  D zienn ik " —  Prezydenta Rzeczypospo­
lite j zastępuje marszałek Senatu, a nie jak 
dotychczas marszałek Sejmu. Ptrezyderrta 
w yb iera  Zgromadzenie Narodowe, złożone 
nie ja k  dotychczas z przedstaw icieli Sejmu 
i  Senatu, leoz 40 delegatów  wybranych 
przez Sejm i 40 delegatów  w ybranych  przez 
Senat. G dyby Zgrom adzenie N arodow e w y­
brało innego kandydata  an iżeli tego, k tó­
re g o  zateeił ustępujący Prezydent, naitem- 
czas o w yborze  ostatecznym  ma zadecydo­
w ać  plebiscyt ogółu ludności. Członek Se­
natu n ie m oże lic zy ć  w ięce j n iż 70 lad. Pre­
zyden t ma prawo wydawać i ogłaszać usta­
w y, które dopiero później przedłożone zo­
staną. ciałom ustawodawczym. N iek tóre  li­
stow y  P rezyden t ma praiw-o w ydaw ać bez 
kontrasygnaty premiera i poszczególnych 
m inistrów. W szys tk ie  ustaw y dof(.ycz<ąice 
w o jskow ośc i oraz tratkł-altów jpokojowych. 
m ogą być  TÓwnież w ydane bez podpisu pre- 

‘ n ijera i poszczególnych ministrów. Rząd 
wnosi ustaw y albo do Sejmu ałbo do Se­
natu. U staw y uchwalone w  Senacie prze­
chodzą do Sejmu. Czynne prawo wyborcze 
do Senatu, które przysługuje w ed le pro.jak- 
tu klubu B. B. jedyn ie katwalerom .. YiTtret i 

.MiAitari" i  odznaczonym  „K rzy żem  N iep o ­
d le g ło ś c i" ,  .zostaje ogiran-iozone przez w pro­
wadzen ie kowtiroli uzyśkanyeh odznaczeń".

Konserwatyśsi z syndykslistami.
„ A B C "  p od e jm u je  o św ia d czen ie  p. M ac ­

k ie w ic z a  zo  „ S ło w a " ,  że  w  tra k c ie  d ysk u s ji 
nad p ro jek tem  k o n s ty tu c ji n astąp iło  u z g o ­
dn ien ie  p o g lą d ó w  rw iędzy  k on se rw a tys ta m i, 
a „s y n d y k a lis ta m i"  ro b o tn ic zym i z B. B.

..Zbliżenie pojęć —  pisze „A B C "  —  po­
m iędzy syndyikaltetami z B. B. a konserwa­
tystam i i monarchistami z pod znaku 
-S ło w a ", jest czemś nadzw iiczajnem  i nio- 

z  iatwem  do zrozumienia. Tajem nica, jaką 
otoczono p ro jekt kon stytu cy jny  B. B.. zmie­
nia się w  zagadkę. Jakim jest ten projekt, 
skoro mogli irać nań swoje placet przed­
staw iciele tak rozbieżnych sposobów myśle­
nia? T o  pewne, że taki p ro jekt nic m oże 
być  dziełmn konsekwentnej, w yraźnej, zde­
cydow anej m yśli po lityczne j".

„P c ro ztp rh ire '- z Niemcami.
NLs b y łb y  sobą ..C za s ", g d y b y  z o k a z ji 

n ied a w n e j p o lem ik i p. M ied z iń sk iego  z p. 
^tudnick.im  i M a ck iew iczem  r> ..po-rozumio- 
u o " z. N iem ca m i n ie w z ią ł tych  goi-m anofi- 

, iw  w  obronę.

..Dążym y —  ośw iadcza ..Czas" —  do 
porozum ienia z Niemcami, poniew aż leży 
ono i w  na.w/ym i w  ndornieokrni interesie, 
ponieważ służyłoby ono ugruntowaniu po­
koju. poniew3.ż oddaliłoby niepokój, niepo- 
wnoSć, cierpienia i nędze z tys ięcy  i mil jo-

Komuniści przed sądem w Lipsku.
Proces o podpalenie Reichstagu toczy się przed sądem, iż oskarżony poprow adzi! policjo 

powoli. Pytan ia  zadawane oskarżonym m u , 1?l m iejsce czynu i doskonale orjentował sio 
być powtarzane przez tłum aczy, gdyż niektó- w  kurytarzaeh i zakamarkach gmachu. S/.oze- 
:z y  oskarżeni nio umieją po niemiech.a. A  je- 
sii umieją, to zbyt mało, by m ogli odp wi.ul.tć 
w  języku  niemieckim w  chwili, gdy każde sło­
wo może

'0:0: A '

Dola wsi gorsstiei 
w Żijwiccczt;£nie.

Otrzymaliśm y następujące wstrząsające im a-

h‘,

zadecydow ać o ich io ie . t-.nvi za-
r-iy  na. tern. by oskarżeni dobrze rozumieli, o 
co « r  pytani. Otóż tłumaczenie pytań i od p o-1
wieiTzi na ję zyk  lm łgarski wT.giędme holenderski 
zabiera dużo czasu.

OjKtźuia tok procesu także to. że sąd stara 
się obalić zarzuty an tyh itlerow sk iej „brunatnej ezono ich n iejednego i że w  Berlinie 
k s ięg i". W ięc już na początku rozprawy prze dzieli bezczynnie, lecz ..praco-wali"

to rów n ież komuniści. W szyscy  karani byli 
przez sądy b u łg a r s k ie ,  w szyscy uciekli do R o ­
sji i tam baw ili przez cza.* dłuższy. Do Nie
mieć przedostawali się za fa lszyw ein i pa szpona 
mi. Można śmiało przyjąć, że w M oskwie nau-

lję  sie- 
v myśl

woiinwz.ący uważał za konieczne podkreślić, że sw ego programu.
sądy niem ieckie *ą n iezawisłe, późn iej udowa- Komuniści bułgarscy byli oskarżeni o dyn
'lniano na sali sądowej, że 'a n  der Lu1; be nie ny zamach na kated rę w Sofji. D ym itrow . ktć
jest wariatem  i t. p. tv  b v l w  te zbrodnie zam ieszany, twicrdz.it. żc , , „ , , . „    .

P ierw sze dni rozp raw y ustaliły  jeden waż- stało się to wbrew  w oli partji kom unistycznej. ,n^ 3>. l t n ™1 "°  1 Paro. nuu row.
nv fakt: w szvscv  oskarżeni sa komunistami. W olno przypusz.czać że kłam ał że ludzie, kto- ’ eM,<i 'e ią żu  uzy w i .> ow ych  z ieu  prze- 

v ‘m i der T.ubbo nio był ani „ fa szystą ", ani ..1,1- rz.y urządzali zamach na katedrę m ogli w y-j 
tlerow cem 1’ , jak  kłam ały pisma kom unistyczne -tąpić z pomysłem podpalenia Reichstagu 
i żydow skie. Że był komunistą, to potw ierdzili Zasiada wreszcie na law ie  oskarżonych po-
lrc/.ni znajom i jego  w Roland ji. N a leża ł do ja - sel T org ier, znany komuuist-a. Jakie nici łączy-
kiejś odrębnej gru py ..m iędzyiiarodowycli k o - ; iy  wszystkich oskarżonych. czv  rzeczyw iście ,

J i •’ ' ‘ D zieci mule w ychodzą o , rano, przycho-
m unistów". niezależnych od M oskwy. T o  mu nie w szyscy  brali udział w  podpaleniu, to w ykażą  
przeszkadzało pozostawać w  ścisłych stosim-j dalsze d.ni rozprawy.
kacb /. komunistami, poddegłynii Kom '.,-tom owi Być może, że n iektóre zeznania osk irżo - 
i współpracować z nimi. Przekonania, je go  ule- nych w śledztw ie z.ostał.y wymuszone, '''o b y  te- 
g a ly  zresztą, pewnym  zmianom, to też trudno raz., na rozpraw ie, powinno w y jść  na jaw . Na
ustalić, czy ostatnio nie uważał się za członka sali znajduje się kilkudziesięciu korespondentów i wodzianka. ziem niaki ze „spuszc-zanką" t. j. z, 
kom unistycznej partji N iem iec. | zagranicznych, są także adw okaci z zagrar ;cv. I odtłuszczeniem mlekiem. powodu braku go

V a «  der I.ubbe był człow iek iem  bardzo nm- U-karżeni mają dobrą, sposobność, do skarżen ia1 >ówki w jrelnej słonej w odzie gotu je  się 3 ra- 
bitni-m a zarazem go tow ym  do poświęceń, się na złe traktow anie ich, na katow anie j w v - j z.v- K aw ę sporzązlza się ze spalonego żyta, a

l l l  H iir ł O n  lO  P rtłf. WTl-„. 4 - ,-.L .. 4\ n A  V A r ł lt  I „  L  * 1. . f _ ... . -ś I jNiChciał dokonać czegoś n iezw yk łego . N ie w a ­
hał się narazić życia, gdy  szło o dokonanie cze­
goś ryzykow n ego .

Kom isarz polic ji, k tó ry  przesłuchiwał van 
der Lubbego zaraz po schwytaniu go, zeznał

amsznnic Fałszywych zeznań. .Jeśli takich skarg 
nic będzie, to  w idoczn ie w  w ięzieniach niem ie­
ckich niema, tych okrucieństw, o k tórych sły­
szy się od zb iegów  z obozów  kon cen tiacy jn ycK

„Zanim spadnie pierwszy śnieg..."
V  C ZY  G IG A N T Y C Z N A  A K C JA  P R O P A G A N D O W A  W  U. S. A. N IE  ZA ŁA M IE  SIĘ?

(Korespondencja własna). f
i ’- V •. i.-’ i - f
New Y o rk / w e  wrześniu.

7. dniem 20 września w k roczy ły  Stany Zjed

Z drugiej strony zakupy te uskuteczniano 
być w inny ty lk o  w  takich przedsiębio-stwpehyi

k tórych  właściciele.noozo.Tie.. w drugi okrgs poczymań pdbud.Opy.y g ° -  obejm ować ty lk o  te 1 o w ary, k 
spodąrczej. W  dniu tym. pod jęto , z .p o lecen ia  w zgl- producenci poparli ca łkow icie poczynanu  
gen. Johnsona, na terenie całych Stanów,.drugi rządu. Gen. Johnson zapow iedzia ł rów n ież w  
zikolei na olbrzym ią skalę . ża-kro.iony pochód swem oświadczeniu przez rądjo. że  okres obec- 
propagamdowy. T ym  .razem joduak już nie. za n y  przyn iesie akcję rządu przec iw ko wszystkim  
podpisywaniem  kodeksów  pracy, lecz pod ha- k tórzy  nie poparli poczynań ltoósevelta . 

slem „K u pu jc ie  t e r a * ’. . " A k c ja  propagandy olijęła, rów n ież prasę

W  'drugim  okresie nasie j , pracy , ośw iadczył teatry , kina i zorganizowana została przy po­
przez rad jo gen. Johnson należy dopomóc tym  m ocy specjalnych pochodów, w ystaw  tow arów
wszystk im  gałęziom  gospodarstwa, k tóre po­
niosły ofia.ry na rzecz odbudow y gospodarczej. 
Pom oc ta  dla życ ia  gospodarczego w inna się 
p rzejaw ić  w  postaci zw iększonych obrotów.

Propaganda, realizowana z. g igan tycznym  
rozmachem, ob jęła tera-z dosłownie całe spole j 

zeństwo: dzieci w  szkołach, zw iązk i i o rga-'

k ra jow ych , w ieców , zgromadzeń producentów  i 
kupców' i t. d. Konieczność współprace podkre­
ślił gen. Johnson, zaznaczając, ż.e najbliższe t y ­
godnie stanow ić będą ogniową, prób? dla gi- 
gantycz.nyoh zmagań. ..N ie wiem. ośw iadczył 
on, jak  ta  próba wypadn ie, ho nie mc-ge z ra ­
tą.- pewnością stwierdzać, co każda jodaio-tka

zostało do współpracy 
raz”  i ..Kupujcie ty lk o  pod znakiem 
go orła”  oto ogólne hasła. W  ten sposób przy 
pom ocy olbrzym iego

nizacje kobiece, zraes-zemia,-gospodarcze, o r g a - ! '^ -  wspólnej spraw y uczyni. .Jedno wiem ty lko 
niz.acje robotn icze —  wszystko to wyciągniętej2 całą pewnością: je że li każdy dorzuci cząstkę 

z NR A. .-Kupujcie te-1 swych wysiMców do wspólnych w ar.agań pod 
kiera n ieb iesk ie-! ;-nakiem b łęk itnego orła, o ile każdy  praeodaw- 

' ca za*tosu je się do kodeksów  praey. o ile ka-ż 
dy  konsument poprz.e w  całej rozciągłości im-K'j aparatu społeczeństwo a- 

m erykańskie m a być  n iejako m orakiie zmuszo­
ne do tego , aby swe jesienne i zim owe zaku­
ty  uskuteczniło już teraz. -■ -*

nów domów, pałaców i chat i w Pofece 
i w  N iem czech. Ohc-emy [Kwcr/Aunioma.. po- 
ltiew-aż naród polski żadnych agresywnych za 
mia-TÓw w obec N iem iec nie żyw i, ani pię­
dzi ich ziemi nie pragnje. I  w ierzym y, że  i 
wr N iemczech z,najdą <**ę httteie, k tórzy  ze ­
chcą rzeczyw istości popatrzeć prosto w l ‘ 0- 
cizy i w yciągn ąć z n iej wcumkiwomą, je d y ­
ną, logicz.ną konsekw encję: żc trzeba z P o l 
ską pokoju. Jak Iatwem  to jest, choćby 

■ jirzy  odm binie dobrej woli po stronie nie- 
m iedkiej, to w idać  choćłiy z jprzykładii (? ) 
Gdańska, gdzie rzad polski na-jchę-tniej w y ­
ciągnął rękę do zgody, g d y  ty lk o  skonsta­
tow ał eheć pnro7,uinion'ia. się zc strony 
gdaiWzezan.

Zgóry  t.rz.ełw, też uprzerfeić dw a zarzarta’ . 
ktĆM-e złośliwość lub g łupota m ogą z-robić 
konrie-rwałystom: że. dążąc do jK iro zw dc- 
nia z N iem cam i, żądają po lityk i .-wdyfra.n- 
cuókiej. i że knują nk^wy-jaizne plany wo- 
bec Now iotó^ '11. '■

„O za-s" jiołzi.ja sic wła-snomi argaim entó- 
m i... Ż eby  porozum ienie by ło  trw ałe, trzeba, 
aby  z obydw óch  stron b y ła  chęć pokoju. 
Tym czasem , gd y  w  Polsce cały „oaród  po l­
sk i" odrzuca napad  na N iem cy, po stronie 
Niem iec —  ja k  p isze sam  „C za is " —  ty lko  
niektórzy „ ludzie " znajda się, którzy  będą  
dążyli do pokoju... T ak iego  porozumienia 
nie chcem y! ' "

c ja tyw ę błękitnego orła i to poprze ją  nałych 
m iast —  wówcz.as przedsiębiorstwa przemysło­
we i kupieckie zaznają niebywałego od la t oży­
wienia i opanujemy depresję zanim jeszcze 
spadnie pierwszy śnieg’*.

O ptym istycznym -w yw odom  gon. Johnsona 
przeciwstawić- jednak należy pewne fakty, k tó ­
re nasunąć m ogą pow ażne w ątp liw ości co do 
pow odzenia tych eksperym entów . N a  froncie bez­
robocia pomimo spadku ich lic zb y  od marca 
o blisko 2 i póJ m iijona, ogólna lic z La z^bru- 
dniowycb wynosi jeszcze o 28 proc. mniej ani­
żeli w  r. K126. Z  drogie j strony siła nabyw cza 
hidności pomimo w zrostu  zatrudnienia zwięk- 
S7,vła się w ed ług o fic ja lnych  statystyk  zaledw ie 
o 17 proc., co oznacza w zrost znacznie niższy, 
a niżeli p rzew idyw a ł to gen. Johioson. W reszcie 
podkreślić na leży pow ażny w zrost cen, stosun­
kow o znacznie w y żs zy  aniżeli w zrost płac. T ak  
więc eony środków spożyw czych  w zrosły p rze ­
ciętnie- o 25 proc., ceny tow arów  w łókienn i­
czych o przeszło 30 proc., a w  analogicz.nym, 
stosunku ))Od(roża,ł ca ły  szereg artyku łów  p ierw ­
szej potrzeby. Obroty natom iast w  przedsiębior­
stwach m asowej sprzedaży, jak  w  domach to ­
warowych w zrosły  w  ostatnich tygodniach za­
ledw ie o 4 proc. w  porównaniu z analogicznym  
okresem r. >b.

Bezstronni obserw atorzy  życ ia  gospodarcze­
go wyrażaj.ą obawę, czy  ca ły  ten w ą tły  gmach 
oparty  na w ytężon e j propagandow ej akcji nie 
m nie. i czy zw iększona w  wyniku tej w łaśnie 
propagandy n iejako sztucznie siła nabyw cza 
mas nie załam ie się w  następnych miesiącach. 
Pociągnęłoby to za sobą nieuchronnie ponowny 
niebezpieczny spadek cen. Etn.
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eól ten. jeśli jest prawdziwym , przem awia bar- S>;
dz.o silnio za tein, że podpalaczem  był rzeczy-j. Jako in teligent p rzebyw ający kilka m iesięcy
wiście m iii der Lubbe. 1 ie tn id i ■ w  Żyw iecczyźn ie  m iałem dużo- sposob-

Trz.ej Bułgarzy, D ym itrow , Popow  i Tanew  nośei wniknąć w  szczegó ły  życia ludu górskie-

o w  dobie kryzysu. w , r

I M łodzież w łościańska z ukońc-żonemi studia­
mi siedzi w domu bez posad. M łodsza’ zaś prźe- 
-ta la  uczęszczać do szkół z powodu wysok ich  
óplat i taks szkoinych. „W a go n y  szkolne'’ 'k o ­
le i '‘d o je żd ża ją ce j do Żyw ca  niegdyś"'-przepeł 

j niono świecą dziś prawie - pustkami) D zieci do 
szkól powszechnych chodzą bardzo m eregiilar- 

i e.ifi z powodu braku ubrań, bielizny,- nutów j 
książek. Na tro je  dzieci W rodzin ie wypada je-

obcych 
prow adź

zowe.j i przym usowej nauki .gim nastyk i dzieci 
's ied zą  od.--8 rano do 1.30, l ’o co dzieciom  w iej- 
) >kim gim nastyka, saneczki i n a rty r Zamiast 
s jiorfów  korzystn iej jes t w prow adzić „d o żyw ia ­
nie’*. D zieci inale w ychodzą o 7 rano.
dzą do domu o 3 popołudn iu ,'szczególn ie z od- 
■eglejszych domów, zgłodniałe, z; bólem g łow y , 
V<o zjedzeniu obiadu wym iotują.

'.M żyw ianie ludności je - t  fatalne, kwaśnica,

lodz.i się ; sacliaryną. Po deskach stodół lub 
zasłonach z w yb itych  szyb ' czy ta  sic ’ 7,cukier 
krzepi; sacharyna je*zczc  lep iej” . 0  poprawio 
dom ów czy sprzętów  rolnicz.ycii ani m ow y 
W szelka robocizna jm lna na odrobek. U-bicr 
..kośeieiuy'’ ludzi zakupiony na tandecie. K a r­
czm y i szynki w  niedzielę i dnie targow e w, 
Suchej i Żyw cu bez. chłopów ; wprost „a m ery ­
kańska prohibicja*'.

•Sklepikarze- narzekają na w ysok ie podatki, i 
•braftic w szystk iego  - przez, ludność . ną ..krydę". 
K s ięża  proboszczow ie udzielają... posług _ kościel­
nych na kredyt. Rzcźn iey żydzi, plącą, z.ą krow ę 
wartości 130 z l„  dobitą ty lko  30 zł. z dowozem . 
Za dobitą świnię • wartości 80 zl. płacą 10— 20 

..zł..■ R obotn icy-fs .b iyezn i siedzą. ,p.o drinacb, ci 
-/.aś. klawych n iezro l:uko\vnnó, pracują ty lko  
2— 3 dni tygodn iow o chodząc pieszo tam i zpb- 
wroleiu, gdyż os iągn ięty  zarobek nic .wystarcza 
H.a kole j. M łodzież bezrobotną wałęsa się całe- 
mi dniami, sz.cz.ęśliwa. ja.lc zdobędzie p a ro .g ro ­
szy na ...c ien k iego " lub ..machorkę” . Chłop ro l­
nik zawsze pew ny i dobry płatnik stal się obec­
nie zupełnie n iewypłacalnym , w  kasie Sterczy 
ką, w  ślem ieniu chłopi z. kliku gmin za lega ją  
z płatnością samych procentów  zgórą. GO tys. 
zł., nie mówiąc- o spłacie kapitału yrypożyćzp- 
nee-o. . .„...

Przestępczość mimo w ytęża jące j pracy dusg. 
pastorskiej wzrasta. Szczególn ie kraateieże <łyze- 
w a „ z  pańskiego” . Chłopi wolą. siedzieć w 'aresz- 
cio 'śzcżogtólnie bezrobotn i n iż zap ła c ić '< karo 
klkn złotych za zrabowane drzewo. Cliwilową, 
u lgę zdobycia grosza w lośeiaństwu przynieśli 
dość liczn ie p rzybyw a jący  letn icy, których za­
sypywano prośbami o stare ubrania i pytaniami 
■ paniusiu -kiedyż będzie lep iej? C zy. w ogć le  w  
1'olscc będzie lep ie j? ’1. .

Prof. Sikora Ludwik.

V
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egzemplarzy „Gloan Narada44 
ncleły rówoeeześaie nadesłać 
25 gr. za kaidy aaaaer dzien­
nika i eplaię peostewą ID gr, 

da egzemplarza.
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Zjazd kierow ników  opieki społecznej
w  Poznaniu. i

M v •» ■»..
W  Powianiu odlbył s»ę zjaw i najorotejków

w ydzia łów  opieki spo?e>c*nej prawie ze w szyst­
kich m iast w  Polsce. " Zjazd zgromadził 500 
uczestników. O twarcie obrad odbyło się w  we- 
stybuhi w ystaw y  ..Przyroda, zdrowie i opaska 
społeczna,1'. Inauguracyjne przem ów ien ie w y ­
głosił prezydent Rata jsk i, następnie dr. C ze­
sław W roczyńsk i w ystąp ił z  referatem  „Opieka 
nad matką nieślubną i w a łka  z porzucaniem 
n iem ow lą t". D rugi referat na tem at aktual­
nych zagadnień opieki społecznej w yg ło s ił na- 
czełnik w ydzia łu  Opieki Społecznej m. Pozna­
nia. mgr. Kotyiłińeki. Następnie goście zw ie ­
dzili w ystaw ę i  m iasto.

Nowy występ btzbożnicz #go 
„W olnom yślic ie la" „

W ychodzące w  W arszaw ie uismo bezbożni­
cze ..W oln om yślic ie l" pod redakcją D aw ida Ja 
błońskiego i T eo fila  Jaśkiew icza, zastępcy na­
czeln ika wydziału  personalnego Min. Spiaw  
Zagr., w  swych brutalnych napaściach na re- 
lig ję , nie daje spokoju nawet zmarłym . Ostat­
n io w z ię ło  za toina fc chrzest posła japońskiego 
w  W arszaw ie ś. p. K aw a i. by szydzić  i drw ić 
z  sakram entów Kościoła. A rtyku ł naszpikowa­
ny jest fałszywerni inform acjam i i napastliwe- 
nii wystąpieniam i przeciw- nuncjuszowi apostoł 
skaemu.w W arszaw ie. N iew ątp liw ie  za te osz­
czerstw a, obaj redaktorzy ..W oln om yślic ie la ' 
zostaną, pociągnięci przez w ładze do odpow ie­

dzialności.

Choroby zakaźna w Polsce.
W ed łu g zestaw ień departamentu służby 

zdrowia, w  m inisterstw ie opieki (Społecznej, 
w  okresie od 10 do 16 września b. r. za ie je- 
retrowamo na terenie, całej Polsk i następujące 
przypadk i chorób zakaźnych: 478 p rzyp ad k ów  
duru brzusznego. 12 dum osypkowpgo, 38 czer­
w onki, 666 p łonicy. 316 błonicy. 438 odrjc 10 
zapal cm a opon m ózgo-rd zen i ow ych . 77 róży. 
435 krzfcuśca, 1 zim nicy, 31 gorączk i p o łogo­
w ej. 2 F cin e  .Medina. oraz 1 przypadek wąirh- 
ka,.' W  porównaniu z tygodniem  poprzednim  
wzrosła znacznie liczba zachorowań na krztu- 

<vlr^ i płntncę.

Echa panamy budowlanej w Łodzi.
Z  Gdyni donoszą, że g łośny proces przec iw -j 

kn Kot,lińskiemu, M ikulskiemu i tow arzyszom j 
o nadużycia przy budowie dworca i poczty w  
Gdyni, rozpoczą ł się przed toruńskim sądem a- 
pe lacyjnym  na sesji w y ja zd ow e j w G dyn i w  p o ­
niedziałek . Proces len, trw a jący  w  p ierw szej 
instancji wiieomal 2 m iesiące zakończył się TV 
lipcu uh. roku wyrokiem  skazującym głównych 
oskarżonych: K otliń sk iego  na 5 la t i 3 m?es„ 
a M ikulskiego na 4 lata. i 8 mies. w ięzien ia 
: każdego  z nich na utratę praw obyw atelsk ich 
>rzez 4 lata. Toza. tern zasadzeni zostali: inż. 

Gra.tLow.eki na 2 i pół la t w ięz. i urzędnik d y ­
rekc ji kole i w  Gdańsku de Loren c  na 6 m ie­
sięcy w ięzienia. W spćłoskarżen i B ielaw ski i 
Grenne.r zostali uwolnieni.

W  pierwszym  dniu rozpraw y odczytano akt 

oskarżenia.

Aresztowania w Straży Granicznej
ii,-.-, w  Przemyślu. „

W  Przemyślu aresztowany został inspektor 
ok ręgo w y  Małopolskiej Straży Granicznej. J. 
Grodeński i podkomisarz straży' granicznej, 
p ryd iew icz, pod zarzutem sprzeniewierzenia 

* 20 000 zł. na szkodę Skarbu Państwa.
/ A re*ztow an ie nastąpiło w  wynibu kontroli, 
przeprowadzonej przez defegątów  kom endy głó 
w nej straży granicznej. Aresztow anie nastąpiło 
na polecen ie prokuratora.

Kupował po 2 grosze, sprzedawał 
po i  50  zł.

W  Łodzi w yk ry to  oszustwa, jakich dopusz­
czał się żyd M eszek W eisblau, posiadający w ie l 
k ie składy p rzy  u licy  Śródm iejskiej. W  eisblau 
sprowadzał z N iem iec odpadki pończoch jed ­
wabnych, k tóre nie pod lega ją  ocleniu. W eis- 
blau po przefarbowam u sprzedawał te odpadki 
jak o  now e pończochy. Skarb państwa poniósł 
z tego tytułu strat na sumę około 40 tysięcy 
złotych. 0  zarobkach oszusta św iadczy fa k t j  
że parę pończoch, za lrtórą płacił dwa grosze 
sprzedawał klijentom po 1.50 do 4 iłotych.

ZGO N B O L E S Ł A W A  SZC ZU R K IE W IC ZA .
W  tych  dniach zmarł w  Zakopanem długoletni 
dyrek tor Teatru. Po lsk iego  w  Poznaniu ś. p. 
Bolesław  Szczurkiew icz. Zm arły był L w o w ia ­
ninem. lecz znają go  prawie w szystk ie  sceny 
polskie. N a jd łu że j p rzebyw ał ikiłkakroteiie w  Po  
znaniu, a od r. 19ilR stale aż do roku 1.931 pro­
w adził ..Teatr Fohski". wałcząc zw ycięsko 
z trudnościami w  okresie kryzys-u teatralnego 
Zmarł w  Zakopanem, dokąd przeniósł się w  zi 
m>e w  ub. roku i gdzie zami.arzał uruchomić 

stały teatr.

—a - w

Uroczystości ku Gzci Królowej Jadwigi
na Jasnej Górze w Częstochowie.

W  n iedzie lę  dnia 24 b. m. odbyły  się w  Czo 
Stochowie imponujące uroczystości ku czci K ró  
łowej Jadw igi. U roczystości rozpoczęły  sio ca­
łonocną adoracją Najśw. Sakramentu, którą 
poprzedziła procesja eucharystyczna na nalacli 
Jasnej Góry. Punkt ku lm inacyjny uroczystości 
stanow iła  suma pontyfikalna, odpraw iona pod 
szczytem przez Ks. Prym asa H londa. Pon iżej 
ołtarza, byl ustawiiony olbrzym i porlrct. Króło- 
w e j Jadw igi, m alow any przez O. Augustyna, 
Paulina, W ó k ó l portretu zasiadło trzydziestu 
k ilku księży Biskupów- z Ks. Kardynałem  R a ­
kow skim  na. czele.

P o  sumie delegacje poszczególnych d iccezyj 
rozpoczę ły  składanie m em orjalów do Ojca śsv. 
z  prośbą o  beaty fikację  K ró low e j Jadwigi. 
M em oriały by ły 'sk ładan o na. ręce. Ks. M etropo­
lity  K rakow sk iego  Sapiehy. k tóry  wręc.zal je 
następnie Ks. Prym asow i.

Po złożeniu m em orjalów  przez wszystk ie
/Jfc * m i*

w*amnmt*imwm mmmmmomtsmmriarmm

delegacje. Książę M etropolita Sapieha w ygłosił 
przemowę, podnosząc głęboką cześć i nalsożeń 
stwo. jak ie  c-aly naród polski żyw i d la K ró lo ­
w e j Jadw igi. Następnie w szyscy księża bisku­
pi udzielili błogosławieństwa olbrzymim  tłu­
mom wiernych, zgrom adzony cli w okół k laszto­
ru, poczem odśpiewano hymn ..Boże. coś P o l­
skę".

Wioc.zcwm w sali Panoram y od-była sin u- 
roczysta akadem ia ku ezci K ró low e j Jadw igi, 
na której byli obecni w szyscy  znajdujący się 
w  Częstochow ie Księża  Biskupi, przedstaw i­
ciele w ładz i delegacje d iecezjalne. P rzem ów ie­
nia w ygłosili prof. Oskar Halet-ki i dr .Tan Do­
brzyński. poczerń nastąpiła część koncertowa.

Uroczystości n iedzielne w ypad ły  n iezw yk le  
wspaniale. W z ię ło  w nich udział ti7,vd-ziestu 
kilku biskupów, oraz przeszło 106.000 pątni­
ków  z całej Polsk i. (K A P .).
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D rit i codziennie

9 » W A M m i ?
w U a t r M  świetlnym

Cos nowego pod słońcem. - Coś niewidzianego pod księżycem. — Ces wspaniałego p«d 
gwiizdami pnsfyni! Monumentalny twór dźwiękowy zakrojony na olbrzymią skalę. — Motto 

On miał tylko prawo pustyni brał siłą, to ezego pragnął.

Fascynująca pieśń miłości, pulsnj-ąca go­
rącą krwią i rozpalonem słońcem Wach odo 

W rolach głównych bożyszcza kobiet

u  a  p i o n ' n o t a r p o
Arcydzieło to upaja wschodniemi ooelodjami i go- 

zjawisko ekranu 1 ,* ły  *  m is** rącem tchnieniem miłości „Pieśń miłosna nad
Nilem", która stanowi motyw przewodni tego niecodziennego arcydzieła będzie wkrótce na 
cistach wszystkich. -  Ponadto w  programie najnowszy tygodnik Foxs. — Focz seans, w dnie 

pow. o g. 5. 7 i 9.10 w niedz. i św. o g. 3 pop. — Ceny miejsc zniżone. — Program Nr 3.

W  sobotę dnła 23 bm. o godt. ■" popołndn, W  niedzielę dnia 24 bm. o g. 11.30 praadpołndniem 
a  P O R A N K I  F I L M O W E  — Ceny m iejsc Od 50 gr.

NOC i  KAIRZE
0T” fascynają| M yrs ia

U C IE C ZK A  P R Z E M Y T N IK Ó W  Z L IT W Y  j 
DO P O L S K I. P rzem ytn icy po s-tronie litew sk iej | 
podpalili pod Granami m iejscow y areszt. P o d - ; 
palacze, korzysta jąc z popłochu, zbiegli. Z  po-1 
śród 6fl-cin aresztantów i trzym anych w  aieez- j 
cie, 32 udało się zbiec na stronę [łolską. Na j 
.giranicy polskiej zatrzym ano dotychczas 11-stUł 
obiegów. 8-miu osóbom udało się przedo-stać | 
lrez przeszkód na, teren Polski. Trzoeh ucieka­
jących przem ytn ików  jmzepł^męlo przez r7/ekę 
Me.reczankę ro zos ta li ukm-waj-ą się w  lasoc.li 
granicznych.

ZaiS i % dnw na  dw &rz@  
króla dlM^skSag®,

Książę Km td, najmłodisay sym kró la  Danji, oże­
nił się na- zamku Predcnslw rg ko ło  K openhagi 
ze swoją, siostrzenicą, księżn iczką K aro liną 

M atyldą.

W y p o i y e s a Ł a i a  k s l ą ł s k  p .  t .

CZTTHJH W i ł  i I M S T f C f f l
U L . S W . JA N A  L . 8*

polne*: podręomlki aniwer«ytecki«, lektury 
gimn»nj»ln«, nowości powieściowoi nankowe 
w jętyk* polskim, franenskim, niemieeki*
antgtelakim i włoskim. — Kśiążłd dla młodiieźy 

w y s y łk a  a a  p ro w in o ję .

Z  c a lc e m  śm i& śa.
Hołd Bełgji (Ha S ib ieskiego.

> PryTroas Belg-ji, kardyna ł Van R o e y  w ys to ­
sow a ł do tow arzystw a  ,..Lmit-ies belgo-polo- 
naises" lfet,, w  którym  jwdkreśla, że  zasługa 
ocaleaiia, W iedn ia  przypada Sobiesldem.u i że 
również B ełg ja  wńm a wdzięczność Polsce za 
tę wfeaką przysługę oddaną chrześcijaństwu. 
W  zakończeniu ks. kard. Van R ocy  stw ierdza, 
że Polskę i B elg ję  łączą wspólne uczucia.

Rreftnjer b e^ ijsk i, hr. B roqueville w ystoso­
w ał mwmeiż Ijęfc, w  k tórym  zaznacza, że P o l­
ska była przedmurTOim chrześcijaństwa i że 
zwyłciięstwo w iedeńskie b yło  dziełom  polskiej 
kaw ał eirji.

Międzynarodowy „Tydzień filozof)! 
chrześcijańskiej w Pradze".

Donirtłikaoie ozecfcosłowaccy, u jaw niający 
od pewnego ozasa n iezw yk łą  aktyw ność, po­
w zię li m yśl urządzenia, „ tygod n ia  filo zo fji chrze 
śeijońskżej" ze szczegółuem  uwzgłędnienrein 
tiauki św. Tom asza z Akw im i. ..Tydzień ", w zo 
rowamy na podobnych kongresach uniwersytetu 
kato lick iego w SaM m rgn, odbędzie się w  groa 
cłni wieBciego k lasztoru  B en edyk tynów  w  P ra ­
dze. W  .konferencjach i dyskusjach obok zagad 
nień, zw iązanych bezpośrednio z tomizmem, 
ośw ietlane będą z punktu w idzen ia kaloLcJd?- 
go  rów n ież najważn iejsze problem y społeczne i 
etyczne. B y  zapewnić kongresow i charakter 
m iędzynarodow y, na prelegen tów  zaproszono 
wybitnych przedstaw icieli nauki z różnych k ra ­
jów , a  w ięc  ks. prof. Mockerm aona z M onasty­
ru, prof. Otntara Spanna z W iednia, ks. P rz y ­
warę T . J. z  Moniach juro, Jacque« Maritaina, 
słynnego znawcę tom izmu i k ierow n ika  instytn 
Pt Socęologji K a to lick ie j w  Paryżu , ks. -.•enaito- 
ira Ruttena z B ełg ji. onw, w ielu innych głośnych 
uczonych i pn-bWcystów. (K A T 1).

Ojciec św. do kongresu lingwistycznego.
Członkow ie odbyw ającego się w  R zym ie mń- 

dzycarodow ogo kongresu lingw istycznego, w  
w iększości sw ej nie ka to licy , z łoży li ostatnio 
lio ld  Ojcu św. i by]j p rzy jęc i przez N iego  na spe 
cja liiej a-udjcncji w  ubiegłą sobotę. P a p i.ż  Jzię 
kow a l za w izy tę  tein ba-dzic j Mu milą, że sam 
za jm ow ał się studjami językow em i. Szczęśli­
wym /.biogii-iii okoliczności —  m ówił Pap ież —  
kongres odbywa się w Rzym ie, ośrodku w ia ry  
św.. w łaśnie w  Roku św iętym , k tóry  będąc ju­
bileuszem 1900-lecia d z id a  Odkupienia, jest ró­
w n ież wspomnieniem w ie lk iego  w ydarzen ia w  
dziedzinie lingw istyk i, m ianow icie faktu, gd y  
Apostolowdo z daru Hue!',a św. m ogli przem a­
w iać do licznie w  ow ych  dniach zebranych w  
Jerozolim ie rzesz ludu w  najrozm aitszych ję ­
zykach. Dzisiejsza A k c ja  Odkupienia też w ie le  
korzysta  z w ied zy  lingw istycznej. O jciec św. 
zawsze zaleca, m isjonarzom  pogłębienia nauki 
języków . „M am y zatem —  koń czył Pap ież —  
wspólne interesy a nawet ca łkow itą  zbieżność 
idei, k tóre w y stosujecie w  służbie nauki, m y 
zaś w  s1uż.bie W ia ry  św.“ . \Y końcu Ojcic-e św. 
w y ra z ił życzenie, by n iekato licy  członkow ie 
kongresu m ogli należeć do kato lick ie j, w  ęiym o 
logicznem  znaczeniu tego słowa, rodziny, co  
równoznaczne jest z życzen iem  w ie lk iego  do­
bru. (K A P ).

Petyeja o przesiedlaniu się do Polski 
i Łotwy.

Z Mińska donoszą, iń n iezw yk ła  prośba w p ły  

nęla do w ładz (sowieckich ludności polskiej i 
łotew sk iej, zam ieszkałej w- okręgu zasławskim  

i w ołyn ieddm . M ieszkańcy tych  ok ręgów  P o la  

cy  i Ł otysze , liczący  zgórą  1800 g łó w , wn ieśli 

obszerny m em orjał do w ładz sow ieckich z proś­

bą o zezw olen ie im  przesiedlenia się do Po lsk i 

i Ł o tw y . j£b.

N iezw yk ły  ten memorja.ł w ładze sow ieck ie 

odesłały do M oskwy. Obecnie nasuwa się p y ­

tanie, czy  S ow ie ty  zezw ok. na przesiedlenie się 

m ieszkańcom tych okręgów , czy  też zostaną 

0tfvi w ysied len i w  g łąb R osji, za nieprzychylna 

stanow isko w obec ustroju sow ieck iego?

K A T A S T R O F A  Z N A K O M IT Y C H  K IE R O W ­
C Ó W  SAM O CH O D Ó W . W  zawodach autom obi­
low ych  w  San Sebastiano o w ie lk ą  nągrodę 
Hiszpanji dwaj znani autom obiliści w łoscy, Nu- 
vOlari j Ta raf fi, ulegli katastrofie, z k tóre j na  
szczęście w yezli cało, d zięk i szczęśliwemu zb ie­
g o w i okoliczności. Obie m aszyny przekozio łko­
w a ły  w  pow ietrzu  i u leg ły  nadwyrężeniu. Pierw, 
sze miejsce i nagrodę w y w a lc zy ł francuski kie­
rowca, Cbirou.

t f  D A L S Z E  N ISZCZE NIE  K A W Y  W  RRA- 
Z3TLJI. Donoezą z R-io de Janeiro, że według  
ostatniego w ykazu  „N a rod ow e j R a d y  K a w o ­
w e j" ,  do dnia 15 września br. zniszczono ogó  
łem 22.249.090 w orków  kaw y, podczas gdy  
stan zniszczonej k a w y  jeszcze na dzień 31 sier­
pnia br. w ynosił 21.596.000 w orków . Ze roisz 
czonej k a w y  (na. dzień 15 w rześn ia  br.) przypa­
da 6.759.000 w orków  na Santos, 1.521.000 na 
R io  de Janeiro i 12.811.000 w o rk ów  ina San 
Paoło.

M w m a r  .

' Nagroda Nobia. Japoński minister wojny  
ma otrzymać pokojową nagrodę Nobla. Dosko­
nale rozbroił Chiny.

Dd sob#ty, 23-go b. m. w kinoteatrze „ A P O L L O * 6
Cx*rnjąee, olbrzymi# dzieło wgzeeh,4wiatow#j produkejl! Najw»p*nials7.y klejnot sztuki filmowei, 

pełen niewyslowionego nroku, piękna i humoru!

Jej Królewska Mość
Zachwycając* wizja zab*wy, 
u pojeń, przepychu i weso­
łości na tle awanturniczych 
p r z y g ó d  m i ł o s n y c h !

W rolach głównych: fascynująca ulubienica eaiegp świata — prześliczna, s’edka L ! L J A M  
K A R V E Y  w swoim pierwszyn amerykańskim filmie — oraz przemiły, urodziwy męski, 
znakomity śpiewak i niezapomniany bohater „Rio-Rity" J O N U  B O L K S i  znany, popu­
larny aktor komedjowy El B re n d e l ,  rozsiewają w tem arcydziele partje niebywałego bu o-.-. 

Film ten rozbrzmiewa dziś sławą na całym świec,;e!
■■■MHBBEIWBIBBMBIWBMMIBWIWBSWfWMWWWaiBBWBEaWaWBWg • fHWBWBBPWRgBTOWB UUŴ J.WJW1A m ■£
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Książka o pokoju brzeskim.
l lis to r ja  rokow ań pokojow ych

sfc- m

K I N O T K A T R
i ■BOOM K A T O L I C K I

. . w BrześciujOZWIĘKOWY
L itew sk im  w  r. 1918 znana by ła  dotychczas -  — —  ■ ■ . ----- -
z pam iętników  i  opracowań niem ieckich. Obee j . 
nie m amy polską pracę na ten tem at, a m ia - . 
liow io ic książkę p. Franciszka Pod lesk iego  
„U k ła d y  poko jow e w  Bt<ześciu L itew sk im  1918 
roku"'. A u to r b y ły  szef departamentu m ini«ter- i | 
stwa ko le i w  W iedniu.' b y ł w  ow ym  czacie dość . I 
b lisko sfer Tządtząeych. to też niejeden sz< z"- 
g ó ł podaje na podstaw ie własnych 'I

? r

prze/y
1 Oz atom zna pan liet n ik i :i u a i et ar-kii ■ h i momice-
kich m ężów  stanu. Oparł się g łów n ie  na pa-I 
m ieln ikach gen. Hoffm anna i h*r, Ozorni-na.

P rzedstaw iw szy  antagonizm y które popchnę, 
ly  m ocarstwa do w o jn y  św iatow ej, kreśli u. J 
Pod lesk i h istorię nieudalyoh prób zawarcia pn- • 
koju i om aw ia stosunek Au.-drji i N iem iec do 
kw estji polskiej. Tu wskazuje autor na obłudę 
rządu auatrj,ua\ieyo. k tóry  ,>r/.ycol i j w \ r a i  
w  Brześciu, cios- dla Po laków , równocześnie zaś 
nie szczędzi! im hojnych obietnic, a nawet... 
p rzygo tow yw a ł w ybór cesarza. Karo la  na król?. 
Polsk i. M iało to nastąpić At lu tego  1918 r. na. 
z jeździć 890 ..de legatów " w W arszaw ie.

Dalej przedstaw ia autor nawiązanie rok o ­
wań z bolszew ikam i, zaw arcie zaw ieszen ia 
1 «roni. starcia m iędzy reprezentantam i N iem iec 
i Austrii a T rock im  i Kainieniewe.m, a w resz­
cie rozpoczęcie rokow ań  z delegatam i „rządu " 
ukraińskiego. St-wrjnkiem i Łnbińr-kini. 1 z 1ą 
delegacją  m iała dyplomacja. aiist,rjacku t.roohę 
k łopotu . bo U kraińcy żądali oprócz C-hełm- 
szczyzzny utw orzen ia osobnego kraju koronne­
go  z ruskich p ow ia tów  galicyjsk ich  i bukow iń­
skich. A le  hr. Czernin, go tów  był zgodzić  sic 
na. w szystko, bo lęka ł się katastro fy  ż y w n o ­
ściow ej Austrii. Part w ięc do ..pokoju ch lebo­
w e g o " (Brot.friedon) i perfidnie łam ał obietnice, j 
któro Austrja  daw ała  Polakom  Zdaw ał solce 
sprawę z tego. że Austirja utraci sym patje p o l­
skie i zanotow ał to w  swym pun-lęt-niku w  dniu 
21 styczn ia 1918 r. B yć  może. żc nie, przeczu- 
w».ł. jak  poteżnem będzie wrażanie haniebne­
g o  t.raktafiu. jak  zmrozi on wszystk ich gorma- 
nofiłów .

D ecyz ja  w  sprawie ]X>koju brzesk iego za­
padła na radizie koronnej w  W  i edw u 22 s tycz­
nia. Jak bezcereimonjalnie postępowano z o»v 
eem i ziem iam i i jatk m ało krępow ano się wszol 
kiom,i zapewnieńiarni, św iadczy fakt, że padł 
g łos, b y  N iem com  oddać ziem ie polskie, a w  za 
mian za to A n strja  o trzym ałaby Bumunję.

•Tak w ykazu je  dalej autor, hr. Czernin za­
w iód ł cię bardzo. 7. U kra iny zdołano zabrać 
fa ik o  n iew ie lką  ilość zboża, a i to dzięk i u ży ­
ciu licznych  oddzia łów  do rókw izyey j.

Za.jmu jącą książkę p. Pod lesk iego  czy ta  się 
z  wieiikiom zainteresowaniem . Szkoda ty lk o , 
że  do książk i w kradło się trochę b łędów  dru­

karskich.

D z i ś  p o d w ó j n y  p r o g r a m  w i s l k i c f e  s e m a c j i !
*

W sp»Bi*ły • dramat, paciągająrr «+aj>o„ 
ws7,ad»»*cią tsmatn, ebrujcnjyy gorącą
niilatr dwojga młodyek n« tle nadludz­
kich aiebeipieereństw i krwawych walk

l f ‘. w *wym sajaowsaym film ie zdobywa się n* takie wyczyny sportowe, 
które dotychczas nie były udziałem nawet najwię-k. mistrzów świata.

Z n a k o m ita  k o m e d ia  c y r k o w a !
rilm pefen humor* — zabawy —  dowcipu — sensacji, 

emocji! — W główna i roli ten. 7.a którym młodzież 
i  “  przepada, to B ł l L Y  S U L L IV A N . Wysokie walory sporto­

we, męskożc, silę, dobrodusznołć i pi*kną grę artysty można podziwiać w tym obrazie.

OF.NY MiE.iSO NORMALNE. Trzy wY#wi*tleaia w daie powszednie o gódz i ,  7 i 9 wieczór, 
a w niadziele i święta takie o godzinie I  popolndnin.

P r z ® x  p i o r w u e  t r x y  d n i  b i l e t y  z n l ł k e w e  n i e w a ż n e .

j f p c r r t
Stan tabefi figowe).

Po niedzielnych rozgrywkach' piłkarskich fa- 
bele ligi przedstawiają się następująco: -

w  grupie walczącej o mistrzostwo ligi: \

głer pfct. st. br.
1) Pogoń 7 10 18:1?
2) W M a. 6 9 9:5
3) Ku oh „  6 -i 8 18:13
4) L. K. ,S. 5 4 8-to
5) 0raoovia 4 2 9:11
6) Ijegja 6 1 9:20

W  grupie, waicząeej o utrzymanie 
D-e:

cię w  li­

gier pkt. st. Ir.
I j  22 Strzelec 5 10 13:5
2) Warszawianka r, 7 13:9
3) W arta i * ' / 9 f;-:' /< ”) 7- 9:10
4) Podgórze 6 '5 Cr 8:13
5j Czarni 6 4 9:12
fi) Garbarnia 6 3 12.15

Otwarcie p o d  Skaldy.

0 m istrzostwo św iata w piłce nożnej.
Do Belgradu p rzyb y ła  piłkarska reprezen­

tacja. Szw ajcarii, k tóra  rozegra ła  m ecz z Ju­
gosław ią. S zw ajcarzy  p rzyb y li w  tow arzystw ie  
licznych  dzienn ikarzy s-woioh i  zagranicznych. 
M ecz zakończył sic wynik iem  rem isowym  2:2 
(0 :0 '. W id zó w  —  20.000.

W obec wyniku rem isow ego obje 'd rużyny 
w a lczyć  będą w krótce z Rumunją.

Rem is w yw a lczon y  przez drużynę jugosło­
wiańską z reprezentacją Szw ajcarii znakom icie 
podnosi sukces naszych piłkarzy, k tó rzy  przed  
n arom a ' tygodn iam i pokonali Jugosław ję 1:3. 
M ecz b y ł pierwsza, rozg ryw k ą  z c jrkiu elim inacji 
do m istrzostw  świata.

W  niedzielę odbył się w  Oslo m iędzypań­
stw ow y mecz piłkarski Szwecja.— N orw ęgja , 
zakończony zwyruęslwem  Szw ecji w  stosunku 
1:0 (0:0). W id zów  — ■ 30.000.

I.;' .. • *.* ;  cr/r ,t  ̂  ̂ ')
W  obecności kró lew sk ie j rodziny odbyło się w  tych dniach w  Anfcworpji uroczysto otwarciu 
tunelu, ciągnącego się na przestrzeni dwu k ilom etrów  pod .Skaldą. Sym bolicznego przecięcia

w stęg i dokonał kró l A lb e r t

E3S

m z  z a  c e n ę
BILETU 11. KLASY
meżeray podróżować 

SAMOLOTAMI P. L  L. „L0T“

Humor.
Tylko tyle. —  Oo po-wiedział ojorec, gd jr się 

dow iedział, żeś zepsuł auto? »
—  G zy mam opuścić mocne- słowa?
—  O czyw iście.
—  M c mi nie powiedział.

Od Administracji.
C«tan ■r«jp»ł*w»*ii» icktadii 

p rw lm y  • j«k  l a j r y i k U j u *  i r « -  

|Rł«wimi« p rM M «r t ty .

LE K K O A T L E C I W Ę G IE R SC Y  PO K O N A L I  
C ZEC H O SŁO W ACJĘ . .M iędzypaństwowy m ecz 
lckkoatleiycz-ny W ę g ry — Czechosłowacja zakon 
ozony zos-tał zw ycięstw em  W ęgrów  w stosunku 
77 M Ań  M.

P o d 'P o ls k ą  B a n d e r ą  
P ie lg rz y m k a  N a ro d o w a

d o  m m
, połączona ze zwiedzaniem A T E N

K O N S T A N T Y N O P O L A
E G IP T U
10 X  — 7 X I  *
7,i. 1 .290,—

Protektorat i osobiste kierownictwo J. Ex, Ks 
B iskupa O k o n i e w s k i e g o .

Zapisy: A K C J A  K A T O L IC K A , P e lp lin .
W A G O N S-L ITS  COOK. K raków , Sławkowska 12  
O S ta tw i*  d n i z a p is ó w .

Ditf s k rz a ta  swgm ilst©iaj] 
korzystaj z p®czti iatmezej!

, Miłcząca SHa” Morozowicr.Prapremiera: ,,

Szczepkowskiej. —  Nasza rozmowa z Dyr. Boel- 

kem. —  U  Progu nowego sezonu. —  Bogaty re­
pertuar. ■—  Doskonały zespół. —  Reżyserja. —  

Horoskopy.

Donosi nam od czasu do czasu prasa co- 
J-ziormu, o tem, że, tu i tam  w  od leg łych  kra i­
nach kw itn ie jeszcae do dziś dnia n iewolni­
ctwo. Sąidteiliśmy, że u nas tego  rodzaju  stosun-

adw okatów  ubiegał się b e ­
zo sceny. Zobaczym y jak  

repertuaru zagranicznego będx
h _ . . . , ty lko  pierwszorzędne rzeczy. H au p tm a fT

ska. D odajm y jesizcze dla uzupełnienia, że kc-|ką p. Szczepkow skiej. —  W ykon an ie  sztuki ze; Ihe.en. M aeterlink, Szekspir, Shaw i irmi. — • 
biota, ma w<vHug niej być  apostołką pokoju ;. Sfa/m.dawą W ysocką na czele było  p ierwszorzę-j Nowsi au torzy zagraniczni są także starannie 
nie po lo  w ychow u je synów, a-by potem  g in ę li dne. Sztuka sama jest w gtunck) rzeczy bardzo ■ dobrani. 7.esjx')ł został grun tow n ie ’ odśw ieżony, 
w  m orderczych uściskach w ojennych ; nie po to, j:nało. sceniczna; ty lko  dobroć zespołu ratuje ja j _ _  y alożai0 s,v to lm już odda.wna s p ra ł­
aby byli ty lk o  cyfram i w brudnym rachunku■ przed kla^ą. Scena ma sw oje  wym agania, n^ ; nieni jesiośm v n iw a ch  tw arzy  na s ce iiie , 'w b ;a- 
kalku.laeyjnyśn spekulantów wojennych, dost-uw, znosi pu b lieyetycm ych  w yc ieczek  nawet bardzo; 
ców  l>roni. *  i ciekaw ych ; musi m ieć żyw ą a/kcję.

dniow iecza, które pi-zocież wyniosło kob ietę na 
zaszczytny piedestał dostojeństwa i godności, 
gdyby  nie było  toj tak licznej literatury, k t ó ­
rej głównym  tematem jest kobieta-m atka, pia-

Szczepkoweka. autorka
;«rzeiz ./Teatr Po-lski”  s®tuki p. t. „M ilcząca  Si 
ła” , . b ijąc na alarm  ze sceny, że p rzec ież pod 
naszym bokiem  jęczą  .miljony kobiet, gnębione 
tw ardym  jarzm em  despotycznego m ężczyzny.
P rzec iw k o  ternu społeczeństwu tnrtn iów  jed n o ­

czą się pracow ite m rówki, w yda ją  im nieubła-j w reszcie ty lu  sławnych kob iet p iastujących o- 
ganą. w a lkę i k rok  po kroku postępując na-,boenio w ysok ie  stanowiska w spolecz.eóstwic na 
przód, spychają ich ze wszystk ich  placówek, rożnych placówkach , to m iałaby rację p- 
Zak łada ją  ■w ł̂asno ogrom ne pisma, ferm y, gd/.ie^ 8zczcpkowska i je j  alarm byłby  uzasadniony, 
pracu.ją jedyn ie  kob iety  na zasadach koopera- ę 0cz —  pow ie k toś _  mimo to zam knięty jes t!J . . TT» 11 11 » . - •- _ v *

ram od siebie.

—  Grać w ięc będą: Zaw istow sk i, Z iejewskf, 
Brenoczy. A rkaw in , Zielińska. K islinżanka, N ie . 
(M ałkow ska. Koronk iew icz, K oreccy , K ró lik o - 
w tka, H eńczow ie, Pyliński, Pluciński.

Obok nicli jest jeszcze  sam dyr. Boelke, —  
0 k tórego  walorach aktorskich nie trzeba w spo­
minać. Ze starego zespołu zostali in. rn. o. 
Sachnowska oraz p. P iotrow sk i; kt.óry jedno­
cześnie dzie ln ie krzą.ta się koło  adm inistracji 

teatru. Reżyserow ać będą: Bootke, K oreck i

slnnka dom ow ego ogniska, g d y b y  nie b y ło jk e  —  bardzo ohęt.nłe shiże in form acjam i: sam i ‘V.ka,W't?L ^ 'OSkcn' f ' 1' Przew idziane -są. eżyser- 
' ’ ’  ' ' ■ • ■ ' ‘ jestem  silnie zw iązany z K rakow em , ho trzeba ! ?k,C- S t ^ ła w s k r c g o  i Z.em-

panu wiedzieć, że się tam urodziłem. Staram

..Tc-zy" p. Moro/.(>wie«-Szczepkow,skie.i, z w y j D yrektorom  Polsk iego Teatru  —  jak  już do-
ja.ikiem m oże ostatniej, budzą poważne zastrze-j nosiłem —  został p. R obert Boeike. b. dyrok-
żenie. N iem a dziś m ow y o  uefeku „p łc i slab-: lor Zasjm, cen iony aktor, reżyser. Z  objęciem  

k i są, nie do pomyślenia. Usiłuje zachwiać na-Jszcj-' yn(y/j brutalnych m ężczyzn. G dyby tego  przez n iego tej placówtki wiążą, się nadzieje, 
soe niezłomne przeświadczenie p. M orozow icz | rodzaju oskarżenia rzucić dwa tysiące la t to-1 że (ea-tr w  jirzyszlym  sezonie pójdzie po lin ji

św ieżo w ystaw ionej ̂ nu. k iedy nie Ityło jeszcze chrzcścija/istwą, afe-1 w łaściwej. Chcąc zasiezasięgnąć infoi ma-cyj o przy- 
getowaniacb udajemy się do kancclajj.i p. dyr. 
ooolke-go prosząc o szereg uiwag dla naszego 
pisma.

Dla „G łosu  Narodu”  —  odpow iada dyr. B ocl!

i biriskiego. D ekoratorem  będzie p. 8zpinger.

tywnyoh. W a łk a  klas przekszta łciła  się w  nicu 
błaganą w a lk ę  płci, w  w a lkę o panowanie ko­
biety  nad światem. W  tem społeczeństw ie p a ­
nuje kuft, pracy, nieustanny w yścig  energji. za ­
nika ży c ic  duchowe; m iłość schodzi do roli fi

i ‘ ~ . 10'
zjologicznej, dzisiejsze t. zw. feorjc „kobieco- rych innych... Nie przeczę ... __ ......... ..
ści‘ ‘ zarzuca się w  k ą t jako  przestarzałe, rodzd^ Szczepkow sk iej je s t wcale ciekawą, w ysuw a Sied 
na ogran icza  się w łaściw ie do dwóch osób:, w iele problem ów , nad którem i m ożem y dysku -1 do ł 
m atki i syna. —  o jc iec jako ten trzeci. k tć rv  tować, ale jako całość w yw iera  w rażenie u jem -jśc i” ,
TŁVNti<glr '1 Cjirk t r t fo / la o r  +»^c.lv i.  '  ’w ciska się m iędzy tych dwo.i

. . , ,, , . “ I D'»r. Boclkc pertraktuje obecnie z kuraferjum w
mc jak ty lk o  mogę, aby  repertuar utrzymać na t e a .t r u  d)a O d z ie ż y  szkolnej. Uodob-
wysokim p o «o n »e .  / a c h a m y  se^on ..W ese- ^  7/CW,i(V/.ia(in,.m jes t tc,.tr  dla wojska,
lem VIw spianskiego z Uolskim w roli gospo- ” „

'/ki-pał i gorące umiłowanie dla teatru b iją 
ze : ló w  d w . B oclkcgo. W ie rzym y  w  to, że d yr. 
Boelke dotrzym a swych przyrzeczeń  i zrealizu je 
re Im/wątpienia piękno pro jekty. S łowem  sezon 
teatralny w  Poznaniu zcipowiada się ciekaw ie, 

przeczę zresztą, żc s/tuka p. R i In erze. Z nowszych autorów  w ystaw ia ł t^ d o ' ■“ poznańska, k tóra  darzy wielką,
st- wcale ciekawa, w vsusva 'S ied leck iego ostat-nią, kom edje p. t. ..Cziw arA j s. '71,P a' 1n- ,(1 ni i a scenę jtopize poczynan ia y-

' b ridga” , Milas-zowskicgo „D ru gie  im ię n » i ł o - | ^ c^ " °  za^ i , ^ . l ° . W zuPclnosci- C:zeka’
Heanara, ..Fiamę” .

kob iec ie  dostęp do szeregu stanowisk i obo-j da.rza. Z  tak zwanego w ie lk iego  repertuan! 
wiązkórw. Praiwrki! Da się to jednak lem w y - , mam zam iar w ystaw ić  ..Bolesława Ś m ia łego ' — 
ti'imac//yć, -żc natura przeznaczyła  kob ietę spe-( '.Myspiańskiego, Żerom skiego fragm enty ,.Rć- 
cjalnio do pewnych funkeyj, zw iązanych z ro - Iż y ’1. ..Przep ióreczkę ’1, nie zapomnę rów n ież o 
dżina, a odm ów iła je j przeznaczenia do n iektó jBałuckim . Fredrze, S łowackim , Korzeniowskim

.. -  , ----------  ,,------- . - Mam przew idzianych
»'0.ie jest zupełnie ue. W praw dzie autorka n iby nie.- w ystępu je k ilka debjutóiw autorskich. Z ło ży li u mnie sztu 

Tweąwrtzebnym. i  peuje hannonję; w yg lądać  aa* przeciw ko rodzimie jako  tak iej, —  ale w yobra-.'ke dw aj dziennika,rze poznańse-.y, wcale cieka-

my więc z n iecierp liw ością na rozpo ?zec-io se- 
Eonii.

Poznań, 24 wrzetśnia 1933, Y E & '
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t o  s*ythai
( f t o i f i e .

Ś r o d a  27: ś\v. K ostn y  i D am iana. -- £.
O z  w  a r t e k  28: św. W a c ła w a  kr.
C z w a r t e k  28: w schód słońca o godz. 

"i.55. zachód o  godz,. 17.47.
C Z W A R T E K  28 bm . .jest w  całej P o lsce 

dn iem  Su bskrypcji Pożyczk i Nwroctowej. S p e ł­
n ijm y sw ó j o lx »w iązek . Subskrypcje przyjm u ją  
w szystk ie  Ranki, K a sy  Oszczędności i U rzęd y  

S karbow e.
z a t w i e r d z e n i e  k o n f i s k a t y  d e k l a r .a -

C YJ ID E O W Y C H .
Sąd O kręgow y w K rakow ie zatw ierdził kon­

fiskato deklaracyj ideowych Związku Akadem . 
111 odzieży  W szechpolsk iej. Deklaracje te  od 
szeregu la t drukowano bez zmian i nic u lega ły  
one konfiskacie.

N A  W C Z O R A J S Z Y M  T A R G U  płacono na­
stępujące ceny : m leko  n ie zb ie ra n e  litr  0.18 
do  0.20 z ł; śm ietana 1 do 1.20 z ł; śm ietanka 
0.50 do  0.60 z !; Ser zw ycza jn y  kg. 0.60 do 
0.80 z ł; M asło d ese row e  8.20 do "-40 zł, zw y ­
cza jne 2.60 do 2.80 zł; Jaja św ieże  sztuka 
0.07 do 0.09 z l; Jab łka kom potow e 1 kg. 0.150 
do  0.50 zł, s to łow e 0.60 do 0.80 zł; Gruszki 
k om p otow e  0.150 do 0.50 zł. s to łow e 0.60 do
1 zł. Ś liw k i zw ycza jn e  0.40 do 0.50 zł. w ę­
g ie rk i 0.60 do 0.90 zl. Z iem n iak i 0.07 do 0 08 
zł; Buraki ćw ik ło w e  0.06 do 0.08 z ł; M archew  
0.07 do 0.08 z ł; C ebu la  0-10 do  0.15 z ł; P ie ­
truszka 0.12 do  0.15 z l; K u ry  1 sztuka 15 do
4 z ł; K urczęta  para 2 do "5.50 zł; K aczk i szt.
2 do 8 z ł; G ęsi 4 do 6 z l; In d yk i 5 do 7 zl.

Z  T A R G U  Z W IE R Z Ą T , W  uh. tygodn iu  
spędzono na targ i w  K ra k o w ie : buhaji 91. 
w o łó w  91. k ró w  122, ja łów ek  66, c ieląt 45.>, 
o w iec  9. k óz  i haranów  —  n ierogacizny  i t  i ,  
razem  1609 zw ierzą t. P łacono za jeden  k ilo ­
g ram  żyw e j w a g i: buha je  od 0.12 do  0. t t. 
w o ły  od 0 61 do 0.84. k ro w y  od 0.85 do 0.69,
ja łów k i od 0.47 do 0.77, c ie lęta  od 0.69 do
1.19, n ierogac izn y  od 0.90 do  1.150: b itej
w a g i: n ierogac izn y  od 1.10 do 1.(55. Z e  spę­
dzonych  na targ zw ie rzą t sp rzedan o: na kon- 
sum eje m iejscow ą 1565 sztuk. Spędy  i popyt 
słabe, z powodu przypadających  św iąt żyd ow ­
skich. C en y naogó1 n iezm ien ione.

P O Ż A R  P R Z Y  E L . W Ą S K IE J . W  praco­
w n i chem icznej -1. L e isera  przy * ul. W ą sk ie j 
wyibuclił w czo ra j pożar, k tóry  straw ił d re ­
w n ian e  urządzen ie  pracow n i. Strata oko ło  10® 
złotych, ś ira ż  pożarna og ień  ugasiła. i

Z U C H W A Ł Y  ZŁO D ZIE J S K L E P O W Y . Ru­
do lf Adam ski, w łaściciel m leczarni  ̂ przy uh 
W arszaw sk iej 12a zglo.~it, że w nocy z 24 na 
25 bm. nieznany spraw ca przez w yg ięc ie  krasy 
w  otw artym  górnym  oknie dostał się do jego  
sklepu i skrarlt pewna ilość artyku łów  spożyw ­
czych. zarzutkę męską oraz inne rzeczy wart. 
170 złotych. Następnie ten sam sprawca i w po 
doliny sposób dostał się do sklepu s|tożyw cze­
go  przy  ul. W arszaw sk iej 12. skąd skradł arty 
ku ły  spożywczo na ogólną kw otę  140 złotych.

Z A T R Z Y M A N O  Adam a M iękina la ł 89. z-am. 
w  Borku Bułeckim 90 za kradzież roweru i ga r­
deroby ogólnej w artości t00 złotych na szkodę 
A . Majchra, z.am. przy id. Emaus 12. Część skra 
dzionych przedm iotów  odebrano i zw rócono |>o 
szkodowanrm u. —  Zatrzymam© 'takt:? Stan. T.u- 
bac-za, lat 86. zam. przy ul. G rzegórzeck ie j 11 
za  k radzież balonu na w rdę sodową w art. 200 
zł. na szkodo '.Tózefa Basiora. T.ubacz został za­
trzym any z balonem na N ow ym  K lep a m i. Ba­
lon odebrano i zwrócono poszkodowanemu.

Z A W IA D O M IE N IA  T K O M U N IK A T Y . 
SE K C JA  E K O N O M IC ZN O  - S P O Ł E C Z N A

Z w . In te lig en c ji P o ls k ie j w  K ra k o w ie  zaw ia ­
dam ia. że do dnia 15 październ ika  br. p rzy j­
m u je w 'pisy na: kursa ję zy k ó w  obcych. |K>mo- 
ey  szkolnej, oraz na kursa m odnego trykotar- 
stw a ręcznego, k raw ieczyzn y. m odli iarstwa. 
rob ó t ręcznych i m uzyki —  w  środy, czw artk i 
i p ią tk i od god-z. 16 do 17.80. ul. R etoryka  15. 
parter. Tam  także p rzy jm u je  sio w p isy  na 
tan ie  obiady.

R E P E R T U A R  T E A T R U  S Ł O W A C K IE G O ,
środa. 27. IX . ..Romans11,
Czwartek: ..Mazepa,1'.

P ią tek  29 w rześn ia : „U ciek ła  mi p rzep ió ­
reczka  . . .  “

«  f> S” ?■'R T 1 1A ! ’ Y » v v  4, f  k a y y

W A N D A : N oc  w  K a irze  (Ramon Novarro). 
Ś W IT ; 1. „Bez-prawie Zachodu11. II, ..Mistrz 

boksu to ja “ . 1 „
A P O L L O : ...Tej k ró lew ska mość11 óliltjan

H a.rvoy),

S Z T U K A : ..Zgubny czar11 (Mivia.ni Hopkins). 
U C IE C H A : ..Generał C zeng" (Jaefc H ołt). 
A T L A N T IC : Jasnowłosy sen (L iljan  Har- 

v ey  i H. Carat).

A D R IA : Adju tant Jego  W ysokości (z M ia­
sta. Burianom).

P R O M IE Ń : „A r ja n a 11 z E lżb ietą Bergnor. 
SŁO Ń C E: „ Iw o n k a " (w  g łów nej roli Jadw i­

ga Smosanskal.

K IN O  DOMU Ż O Ł N IE R Z A  na czas :d  25 
do 29 bm.: film  pt. X — 27, w roli gł.
D ietrich.

N A J B L IŻ S Z A  PRE.M.I E R A . w  sobotę b ież. 
tygodnia, będzie  kom cdja p. 1. ..S te fek " .T. 
I )e .va l‘a. autora g ran e j u nas w ub iegłym  
se.zonie z. diiżou i pow odzen iem  sztuki „M ade- 
m o R e lle " .  Obsadę stanow ią : pp. Daszyńska, 
Kostecka, Romowie'/., S tarkówna. W  er niw,. 
K on drat, K u łakow sk i. M odrzew sk i. Tursk i. 
W rońsk i. O pracow an ie  scenioz.no Józefa K a r­
bow sk iego.

W IAD O M O ŚC I K O ŚC IELN IE

N A B O ŻE Ń S TW O  B Ł A G A L N E . W  dniu 1 
październ ika br. o godz. 9-tej rano od p ra w io ­
ne zostanie w kt*ściele św. P iotra b łaga lne 
nabożeństwo do Ducha św. o przysp ieszen ie  
b ea ty fikac ji ks. P io tra  Skargi T . .1.. jałm użni- 
ka, pali joty, zn akom itego pisarza, /.lob u ust ego 
kazn odzie i i proroka narodu. Nabożeństw o 
w asyście ce leb row ać  b ęd z ie  ks. prałat 
'Zygmunt K u lig . Kazan ie  oko liczn ośc iow e wy­
głosi R ektor 0 0 . Jezuitów ks. Józef Goda- 
czew ski. Z aw iadam ia jąc  o leni. prosim y orga ­
n izacje kato lick ie  i w iernych  o w z ięc ie  udzia­
łu w tem nalm żeństw ie. .

października br. Po drodze zw i*dza się W iedeń, 
gdzie  na Kahlenbergu odbędzie się nror/.v*:e 
nabożeństwo. Prcarani p ie lgrzym ki przew iduje 
zw iedzenie A-oy/m. Rzymu. l ' l o -,o".!.-ji. 1 kutwy. 
W enecji oraz za .-pecjahią do|ilaią Neapolu. 
Pompei i W ezuw  ju.-za. — Cena udziału w  piel­
grzym ce w ynosi: w  I II  kl —  zl 5:)0: w  ki. If —  
zł 785. ( bna. ta obejmuje p rzejazdy kolejow e, 
hotele, utrzym ani * zwiedzarde. przejazd aurok.i 
rami. paszporty. w izy  ttd. —  /..głoszenia i infor 
macyj udziela: L iga  K ato licka w Katuwieae.h. 
ul. marsz. Piłsudskiego ÓS. P rzy  zgłoszeniu na­
leży wydacie zaliczkę w w ysokości zł IjiR). —  
P. K. 0. 807.698.

llena

„P rzsd  szachownicą  zg łoszonych  sztuk“ .
(C o  m ów i re fe ren t literack i teatru

o repertuarze).

Pod powyższym  tytułem  zapow iedz ia ł re fe ­
rent literack i przy teatrze K rakow sk im , p. B. 
Pocbm arsk i, p re lek c ję  w  „K o le g iu m  w yk ła ­
dów  nau kow ych " P re lek c ja  s ię  odbyła i —  
zaw iod ła. P . Pochm arski nie m ów ił nie
0 „sztukach  /głoszonych". Oddał za led w ie  
u p rze jm y ukłon k ilku  nazw iskom  k ra k o w ­
skich i w ogó le  polsk ich  autorów dram atycz­
nych, w ym ien ił k ilk a  tytu łów  sztok obcy eh —-
1 , zresztą cały półgodzinny '„re fe ra o ik " po­
św ięc ił reklam ie, dwóch autorów j ich sztu­
kom : p. Jerzem u Braunow i i p. .lasiiorzew - 
sk ic j-P a w lik o w sk le j. śąd o  wartości lite ra c ­
k ie j i teatra lnej tych sztuk m oże spoko jn ie  
p. Roch marski zostaw ić publiczności i k r y ­
tyce. a na odczyc ie  sw oim  o „S zach ow n icy  
sztuk zg łoszon ych " pow in ien  zapoznać a:u ty­
to rium z całokształtem  repertuaru  na b ieżący 
sezon. Tym czasem  w szystko, eo odn osiło  s ię  
do repertuaru  (oczyw iśc ie  poza tymi dw om a 
au toram i) u za leżn ił od ostatecznej d ecyz ji
1 łaskaw ego  zezw o len ia  — .kom isji teatralnej. 
W yn tka łoby  z tego zatem, że w łaściw ą dy­
rekcją teatru z w k ierunku artystycznym  nte 
jest p A ju tju ^ z  (M o rw a , ale —  kom isja tea­
tralna. Ona niech we.żm ie w isy uznanie Inh 
naganę za repertuar, i f ” '  A

D a le j —  n iew łaśc iw ym  był podzia ł airto- 
rów  na starych i m łodych. P. Pochm arski —  
znany jak o  w n ik liw y  i bystry k r y ty k . lite ­
racki —  n a jw id oczn ie j zapom n iał na tę ch w i­
lę, że  „s ta rzy  i m łod z i" istn ie ją tytko w  h i­
storii literatury. W  sztuce, n iem a w ieku  —  
jest tytko talent i d z ie ło  sztuki. A teatr —  
to n ie  literatura, a le  sztuka.

Biltty ni rewje w dniu 6 paźtoierniha.
Sprzedaż b ile tó w  na trybuny aa B łoniach 

w  czasie r ęw ji 12 pu łków  k a w a le r ji roz-po 
ezn ie się w e  środę, 27 hm.1 w  biurach: O rb i­
su. Rynek Gl.. Zw . Tu rystycznego  p rzy  ul. 
S zp ita lne j 86. Cooka (W a go n s-L its ) p rzy  ul. 
S ław kow sk ie j, oraz w  sk lep ie  G azow n i m ie j­
sk ie j p rzy  pl. Szczepańskim . S przedaż odby­
wać sie. będzie  od godz. 0-tej d o  1 S-tej i od 
15-tej do 19-tej z w y ją tk iem  n ied z ie l i będzie  
obe jm ow ać  m iejsca s iedzące nu m erow an e po 
7 i 5 złotych i stojące po 8 i 2 złote. M iejsc 
na trybunach jest oko ło  8.500. W e jś c ie  na try ­
buny b ęd z ie  w y łą czn ie  ly lk o  przez ul. S ło­
neczną. N

Ha pieczen ie  ziemniaków w popiele .
Poc iąg  popu larny w  „N tezn an r".

—  K orzysta jm y  z© złotych p rom ien i słońca 
jes ien n ego ! —  pod tom hasłem  urządza k ra ­
kow ska D yrek c ja  K o le jo w a  w  n ied zie lę , 1 -go 
październ ika  br. atrakcyjną w yc ieczkę  pocią­
g iem  popu larnym  w „N iezn an e". Odjazd 
z K ra k o w a  o  godz. 15.10. P ow ró t do K rakow a  
o godz. 21.37. Cena przejazdu  tam i z p ow ro ­
tem zl. 2. \

R ów n ocześn ie  z b iletem  k o le jow ym  każdy 
uczestn ik  zakupuje, kupon na w ie jsk i p od w ie ­
czorek i pieczenie ziemniaków w; cen ie  90 gr. 
od osoby. W  program ie: 1) tańce. 2 ) koncert
2 ork iestr, 8) p odw ieczorek , 4) pa len ie  
ogn isk  i p ieczen ie  z iem n iaków  na m a low n i­
czej p o ian ie  leśnej.

I-nformacyj udzie la  i sp rzeda ją  bite+y 
biura podróży i Z w iązek  Turystyczny.

W  ra z ie  n iekorzystnych w aru n ków  atm o­
sferycznych, D yrek c ja  K o le jo w a  zastrzega 
sob ie  prawa: odw o łan ia  pociągu : w iadom ość 
w  m iejscach sprzedaży b ile tów  w niedzielę, 
dn ia 1-go październ ika  br. do god-z. 10-lej 
rano.

K ft A.K.O w  i
t t A W K O W IK A l

Pielgrzym ka de Rzymu.
Urzędowa P ie lgrzym ka Episkopatu Polsk ie­

g o  do Rzym u wyrusza z Katowic- w  dniu 10 
października, brw-aę zaś będzie do ctewa 24-go

Z  * < t l#  s o i f o r r « j .

Proces o zniesławienie.
a .

W czora j odbyła się w  Sądzie Grodzkim  
karnym rozprawa z oskarżenia- Syndykatu 
D ziennikarzy K rakowskich1 przeciw ko p. A n ­
drzejow i Różyckiem u, prezesow i Izb y  R zem ieśl­
niczej w  K rakow ie, o obrazę czci, popełniona 
w maju br. W  czasie rozpraw y, jaka  się toczy ­
ła wówczas m iędzy I. K . C. a- trzema dzienni­
kami krakowskiem i w związku z zarzutami, ja  
kie ji. A d o lf  N o  w arzy  ński postaw ił K u rjerow ^  
p. R óryok i w\'ra-ził się, że  wypłacał pewno kw-o 
ly  S yw łyk a tow i Dziennikarzy. Na w czorajszej 
rozprawie p. R óżyck i nie przedstaw ił dowodu 
prawdy na swoje tw ierdzenie, wobec '  czego 
Bąd, po ftrzesiucha-niu św iadków  skazał g o  za. 
i-niesławieni© Syndykatu na- 3 tygodn ie aresz­
tu. 80 złotych grzyw n y  i ponoszenie to sz tow  
procesu, orair. na ogłoszenie wyroku w  dzien ­
nikach krakowskich i „G azec ie  W arszaw sk iej” . 
Ka-rę tę zaw ieszono . n a 1 dw a lata. % —  P. 
R óżyck i zapowicdc.iał apelację. -—  P rzew odn i­
czy ł rozpraw ie s. Dęhowski. W  imieniu S yn d y ­
katu lóztennikar/.y £ w ystępow ał t na rozpraw ie 
adw. rtr. B. Rappaport, oska-rżonęgo bronił adw. 
Mazanek. * ' *  ^

Wjfjtzd kr»kows)(lch sędziów 
okrę|owy*h du Rzesztwa.

W yjech a li z K rakow a do Rze.szcwa sędzio­
w ie t-iit Sądu O kręgow ego dr. Zalipski, dr. Ja­
nicki i dr. Ostręga w  związku z m ającą ?ię od­
być  tam rozprawą, w  spraw ie zajść w Rzeszów-, 
skiem. (

ftekswa rozprawa w tarnowskim 
,£S S f r z e  Okręgowym. a

I>nia 38 bm. rozpoczn ie się w tarnowskim  
Sądzie Okrejgowym rozprawa, k tóra  wzbud/a 
w ie lk ie  zainteresowanie. Przed Trybunałem  
staną: -T. I^ehrhaupt, Jeżów er, bracia Gtocner 
i A . Margulies, oskarżeni o to, że nam ówili 
dziew czynę lekkich obycza jów  do spoliezkowa- 
nia w  restauracji kom isarza m. Tarn ow a p. A . 
M arszałkow ie**. W ysiadek ten w yw o ła ł w swo­
im czasie w ielk ie wrażenie w  mieście.

S K A Z A N IE  O SZU K AŃ C ZE G O  KUPCA.

Sprawa. Pin kusa Horowitza ciągnie ste już 
dość długo i na tych szpaltach zam ieściliśm y 
sw ego czasu sprawozdanie z rozpraw y w  krak. 
Saytein Ok-ręgowyim. na k tóre j oskarżony H o ro ­
w itz dostał 15 m iesięcy w ięzien ia  za różne nie­
czyste  sprawki. .Tako były  w łaściciel fab ryk i 
aparatów  do ■'*vrobu piwa pon,ociągał on sze­
reg  firm na różne tow ary, w ystaw iał weksle, 
k tóre szły do protestu i naraził w  ten sposób 
swych w ierzyc ie li na stratę około 3C.000 zto 
tych. W czo ra j odbyła się ponownie rozprawa, 
w tut. sądzie Apelacyjnym , na której ') rybu 
nał z-atwierdził w yrok  I  instancji. —  Rozpra 
w ie  p rzew odn iczy ł dr. Potempa, w etow ali dt- 
Cieśłewski i dr. Podobiński, oskarżał prokura­
tor dr. Szuchiewicz.

R A B U N E K  Z B R O N IĄ  W  R ljKU .
W czora j rozpoczęła się przed Sądem P rzy ­

s ięgłych v  K rakow ie 3-dniowa rozprawa o ra­
bunek. N a  ław ie oskarżonych zasiedli: Stan. 
Strojny, lat 21). robotnik z Gdowa. Stan. Szewc, 
la t 35. wyrobnik  z. Gdowa, Jćz. Jarosz, lat 2 t, 
ze Świniar. oraz Jan Piechnik la t  2S r Podlu 
Itomierza. W  nocy 30 listopada 1932 dokonało 
3-ch osotm ików w łam ania do ŚMojciecha Piech 
nika w  Podlubomierzu. .Teden z bandytów  ste- 
ro ryzow a ł rew olwerem  śpiącego gospodarza ' i 
zaw oła ł: „C icho, bo cię zastrze lę !'1. P o  zrabo­
waniu 120 złotych bandyci zginęli w  ciem no­
ściach nocy, lecz w krótce dostali Gę w. rcę-e 
policji. Roz.prawę mdroczono do dnia dzisiej­
szego. Trybunałow i przew odn iczy dr. Pd-trski, 
wotują dr. B ob ilew icz i di-. Solecki, oskarżaj 
prok. Stawarski.

Narodziny nowych m ilionerów.
M ubiegłą, sobotę w  L o ter ji Pańt-twowej 

byt w ic ilo  dzień Po raz drugi w  tym roku w y ­
szedł z kola uiiljon złotych. M iljon ! )Y ie ik i«  
słowo.

O godz. 8-mej rano tłum y ludzi zapchliły
.-ale ciągnień Jednocześnie p rzy  w szystk ich  ra- 
iijoaparaitaeh po całej Polsce oczek iwano w ia­
domości. Kiót-ka przemowa, dw ie sierotki sto­
ją  przy kolach ze zwitkam i, przew odniczący 
daje znak.

Ddeżyt-ują numer: 129512. P ierw sza w y g ra ­
na dnia i pada. na nią. m iljon. N ie  w ygra ł n ikt 
obecny, lecz czterech ćw icrć-m iljonerów  we 
Lw ow ie . Dwóch z nich —  to biedni em igranci, 
bezrobotni, dwóch —  niezam ożni drobni kup­
cy. ś lepy  los był sp raw ied liw y !

Radosnym  zakończeniom 27-mej Lo ter ji. dla 
tych. k tó rzy  nic nie w ygra li, b y ło  w ylosow an ie 
200 w ygranych  pocieszenia po 5.000 zł. i 1.000 
wygranych pocieszenia po 500 7.1. D la w szyst­
kich innych w szystk ie m ożliwości w ygran ia  
stają s-z-eroko otworem  w  nadchodzącej 28-mej 
Loterji. de której lony są już w  sprzedaży.

Przsd odnowionym Krzyżem Jadwigi.
Dziś w  środę od b ęd z ie  s ię  kom isy jn e  od ­

dan ie  od n ow ion ego  K ru cy fiksu  J a d w ig i w  ka- 
!odrze w a w e lsk ie j. Jutro w  czw artek  K s. M e­
tropolita  Sapieha przed  odnow ionym  K rzyżem
0 godz. 9 rano odp raw i M -ze św. K a to lick i 
K ra k ó w  z pew nośc ią  po-spies/.y do katedry, 
żeby  w ziąć udzia ł w  tem  nabożeństw ie. K ru ­
cyfiks  J ad w ig i jest h-owiem jedn ą  z  na jcen­
niejszych re lik w ij pozostaw ionych  nam przez, 
sławną przeszłość. W ią ż e  s ię  z n im  w sp o ­
m n ien ie  o fia ry  serca  Jad w ig i, k tóra  P o lsce  
w skazała  d ro gę  ku  p ra w d z iw e j m ocarstw ow o- 
ści p rzez  iin ję  duchową. U  stóp te g o  K rzyża  
narodziła  s ię  P o lsk a  Jag ie llońska , zan im  na 
Iron ie  zasiad ł Jag ie łło . Tu  się  poczęła  w ie lk a  
id ea  państw ow a, k tó re j w yrazem  b y ło  w sp ó ł­
życ ie  trzech narodow ośc i w  gran icach pań­
stw a: Po lsk i, Rusi i L i t w y . . .  Z K rzyża  Ja­
d w ig i p rom ien iow a ło  p rzez  w iek i c iep ło  
rel.ig ji C hrystusow ej i je j mądrość. W ie lc y  
nasi artyści, p oec i i  m alarze , —  p rzygn iecen i 
troskam i i w a lczący  z e  złem , —  prości i ucze­
ni. —  w szyscy P o la cy  k rz ep ili , s io  przed  
K rzyżem  w aw elsk im  i z n iego  czerpa li m oc
1 pociechę. I tu sp ieszy li k ró lo w ie , gdy  —> 
jak  S ob iesk i w  r. 1683 —  d z ięk o w a li Opatrz­
ności. -I

Nie w ątp im y, że  p ie rw s ze  nabożeństw o 
p rzed  odnow ionym  K rzyżem  J ad w ig i zgrom a­
dzi l ic zn e  rzesze  k a to lik ó w  K ra k o w a  i b od z ie  
hołdem  naszego m iasta d la w ie lk ie j  i św ię te j 
K ró lo w e j, a także m anifestacją  w ia ry  i  czci 
d la Chrystusa U k rzyżow an ego

Aktualne! -
K»H»g CH. ,,Jadwiga“  zł. 2 5 0
Królowa Jadwiga, polska Jo­
anna D!Arc „  — .35

Stoith W. X. „Budzenie Świę- 
tej“  Dzieje kultu Królowej 
Jadwigi ć „  — .95

p o l e c a :

K S I Ę G A R N I A  K R A K O W S K A
Kraków, ul. św. Krzyża L. 13

o i o o t w A  
w Ła SKEm i s ił a m i

w młodym wieku fachowca 
w polichromii figur świętych

p o s zu k u je

Drukarnia i Księgarn ia  św. Wąjc iecłta
Oddział

Fabryka Sprzętów Kościelnych
Poznań, Ai. Marcinkowskiego 22.
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Do sfer gospodarczych okręgu
■ teby p rzem ys łow o-hand lowe j w Krakowie

K rakow ska  Izba  przem ysłowo-handlowa n-
■ chwałą plenarnego zebrania z dnia 15 w rze­
śnia ł*. r. dato. wyraz, go tow ośc i sfer g/isp^Ja’'- 
'7,ych je j okręgu  do poparcia wszel-kiemi silami

■ P ożyczk i N arodow ej i  z leciła  Prezydium  uod- 
pfsafliej I »b y ;, współpracę nad zrealizowaniem  
tego  ceiu. f*,

W  poczuciu zaszczytnej, a tak  polnej odpo­
w iedzialności m isji, zw raca sic Izba do wszyst­
kich przem ysłow ców  i kupców  okręgu z gorą ­
cem wezwaniem , b y  z wy/tężeniem wszystkich 
eił i zasobów  bezzw łoczn ie subskrybowali Po- 
życzkę  Narodową.

Nicc-łi w ierni sw ej tradycji i tym razc-m. 
jak  zawsze, g d y  o dobro Państw a chodzi. prz'- 
n iysł i handel okręgu Izb y  dndzą ży w y  p rzy ­
kład w ydatnej subskrypcji.

Z Izby  Przem ysłow o-H and low ej w K rakow ie : 
Prezes: i,

(— ) Tadeusz Epstein. ^

W iceprezes: , W iceprezes:
?— )  Jan K w ia tkow sk i. (— ) Inż. M. Seifert.

D yrektor:
(— ) Inż. H enryk  M ianowski.

Danina majątkowa.
Dziennik U rzędow y M inisterstwa Spraw ie­

dliwości X r. 25 z dnia 11 września b. r. za ­
w iera  okćłn ik  w  sprawio stawek oraz term i­
nów  ra t nadzw ycza jnej daniny m ajątkow ej w  T. 
grupie kon tyngen tow ej. Grupa ta  obejm uje ro l­
n ictw o, k tóre obowiązane będzie w  roku bie­
żącym  uiścić tę  daninę, zastępującą podatek 
m a ją tkow y, w  dwóch ratach, pierwszą, do dnia 
30 w rześnia w łączn ie, a drugą do 15 listopada 
w łączn ie. Danina w ynosi d!ta p łatników  podat­
ku grun tow ego ponad 25 zł. do 60 zł. —  32 % . 
a  'dla p łatn ików  ponad 69 zł. rocznie —  44%.

I

C m y p łacone mklikom zm a la ły .
’ Z  zestaw ien ia cen, jak ie  o trzym yw a li ro ln i­

c y ’ w  eierpmiu 1932 r. z cenami z sierpnia 1933 
roku okazuje się, że kryzys rolny w  Polsce nie 
skończył się w  ubiegłym roku gospodarczym. 
N a 16 w ażniejszych artyku łów  roln iczych  aż 
15 wykazuje spadek cen, a m ianow icie: cenv 
pszenicy są niższe o  9.52% , ży ta  —  12.13%, 
jęczm ien ia —  o 17 .% , ow sa —  o 24,72% , 

■•gryki —  o 10.93%, grochu —  o 9 .75% , ziem­
niaków  jadalnych —  o 4.65%, ziem niaków fa- 
hryćtznycłi —  o 2.63% , siana koniczyny —  o 
30,20%', siana łąkow ego  —  o 29.32% , sło­
m y —  o 35% , kon ia  roboczego —  o 1.30%, 
w ieprza ży w e j w a g i —  o 2.22 % , m leka —  o 
16.66% i  ja j —  o 16.66% Jedyn ie cena k ro ­
w y  dojnej w zrosła  o 9.60%. C y fry  te nie prze­
sądzają oczyw iście o kształtowaniu  się cen 
w  dalszych m iesiącach b ieżącego roku gospo­
darczego, a le dowodzą wymownie, że jego po­
czątek jest gorszy, aniżeli początek roku po­
przedniego, tak" niesłychanie ciężk iego dła rol­
ników.

. i
(

*f-

Gfełda krakowska.
K raków  36 września. (P A T ).  G iełda: 7%  

pożyczka  stab ilizacyjna dolarów  50. —  Póza  
g iełdą: dolar 5.73— 5,78 —  Londyn  27,60—  
27.85 —  Szw ajcarja  172.75— 173.50 —  P>erlin 
212.75— 213.50.

O F IC JA L N A  G IE Ł D A  W ALU T O W A '.

W arszawa 26 września. D ew izy : Belgja
124.75, 125,06; 124,44; H o laod ja  360.85, 361 75. 
359.95; Londyn  27,70. 27.85, 27.55; N o w y  Jork 
5.83, 5.87. 5,79; N o w y  Jork telegraficzn ie 5,8-1, 
5.85, 5.89’, 3.81; Pa ryż  35.00. 36.09, 34.91: Pra 
ga  26,51. 26,57. ’’ 26.45; Ftewajcarja 173.25,
173.68, 172.82; W ioch y  47.07. 47.30,’ 46,84; Ber 
lin pryw atn ie 213,40. —  Tendencja  utrzymana.

f K U R S Y  O BLIG ACYJ.

A k c je ; Bank Polsk i 79 —  W arsz. Tmv. 
Fabr. Cnkr. 19.50 —  L ilpop  10,30— 10,45 —  
Haberbusch 39.

P ożyczk i: 3%  budowlana 3S— 37.75—
37.90 —  5% konw ersyjna 51.50 —  7%  s tab ili­
zacyjna 30,13— 50.50— 50.38 —  drobne 51 —  
L is ty  Zastawne Banku Gosp. K ra j. bez /unia 
ny.

Dolar prywatnie w  W arszaw ie o gndz. 
12.80 —  5.70— 8.58.

Pożyczk i polskie w  N ow ym  Jorku: Mabili- 
/.-lcyjna. 76.50 —  warszawska. 44.

G IE Ł D A  W  ZU R YC H U .

* Zurych 26 września. Paryż 20.20 i pól: Lon- 
,-.n 16 02: N ow y  Jork 3.37: Belgja 72: \YIo- 
•iy 27.17 i pól: Hiszpania 43.22 j pól: llo lan  

-:ia 208,27 i pól: Berlin 123.20: W iedeń 72.7g ;
! -o-ty 56-50: Sztokholm 82.60: Oslo 80.50: K o ­
penhaga 71.60; Praga 15.30: W arszaw a 37.70; 
W eny 2.07; Konstantynopol 2.18; Bukareszt 
3; Helsingfors 7.07: .Taponja 91.

Waloryzacja wkładów dolarowych,
po 8 zM ych  za dolara,

O B Y W A T E L S K I K R O K  P O W IA T O W E J

Korespondent nasz zc iii ryja  donosi o zna­

miennej decyzji tam tejszej P ow ia tow ej konm- 

nalnej Kasy Oszczędności, L in ie ją ce j przy: ra­

dzie pow iatow ej w Stryju. Tłceyzjn ta odno­

sząca się do oszczędności dolarow ych, jest 'wy­

nikiem zasługujących na uznanie tendcie-ji 

w ładz tej instytucji i jak dotąd niema p rece­

densów. M ianowicie na o.-fałniem posiedzeniu 

w ydziału  Kasy Oszrr.. w  dtryju . r.a wniosek 

radcy R yg lew ieza , zarząd K asy  p.ntanow ii 

przyjść z pomocą poszkodowany .li wskuteiś 

spadku dolara p*vtodachom wkładek. Drobiu 

w ierzyc ie le  kasy. których oszczędności opiewa­

ły  na dolary. w *k «B -k  nagiego spadku dolara

0 40 proc. ponieśli bez swej winy bardzo do­

tk liw e straty.

Wni%-ek r. R yg lew icza  zosfał rozpatrzony

1 rada nadzorcza pod przew ks. prał. Cisly r. 

chwaliła jednogłośnie przcw alutcwae wszystk ie 

wkładki dolarowe na zlotowe licząc dolar po 

S złotych. Postanow ien ie to spotkało s ię  z praw 

dziwem  uznaniem społeczeństwa ziemi stryj- 

skicj, w  k tórego pam ięci tkw i nielojalne po­

stępowanie Po lsk iego Banku P rzem ysłow ego 

wobec jego  w ierzycie li. N ielo ja lność ta. k tórej 

o fiarą pad iy  tysiące posiadaczy drobnych osz­

czędności poderw ała u obyw ate li zaufani-? dr> 

wszelkich instytucji oszczędnościowych. Obec­

nie zaufanie to  odbudowuje z powo-.lze.iiem

K A S Y  OSZCZĘDNOŚCI \V S T R Y J U .

“ tryjska komunalna Pow ia tow a  Kaąa Oszczęd­

ności.
•

N ab ‘żv  zaznaczyć, że praktyka instytucji 

oszczędnościowych w zakn-sie przeraciicwania 

w kładów  dolarowych na zlo tow e jest rozmaita 

i S tanow czo wym aga ujednostajnienia w in tere­

sie społecznym. Najczęstszą jest praktyka, że 

Ka.-y układają się pojedynczo 7. w ierzyc i1'larni 

co do relacji kursu dolara i na podstawie ugo- 

d/uucgo kursu prz< walutowują wkłady. W yn i­

kają- stąd częste nieporozumienia, gd y ż  zdarza 

-ięWż.c n iektórzy w ierzyc ie le  tej samej kasy 

uzyskują relację mniej dla siebie korzystną niż. 

inni. Kasa Oszczędności 111. K rakow a zastoso­

wała —  jak w. swoim czasie d'/e.o»iiiśmy —  

inne svstcm. W  wpłaca ona wklauki d o l a r o w e

I
w  efektyw nych  dolarach w zględnie zamienia po 

kursie bieżącym , w aloryzu je nalcir.i.ut swe
\i *S “ \ [ t •i t* *” *

\vicrzviclności o ilo nroJom;o\v:iac. A;icl\vy/V 

ka, jakaby ewenlnalnir- skutkiem tej w a lo ry ­

zacji. po kilku latach powstała, ;na być r o z ­

dzieloną m iędzy uhrżników Kasy. Cystern ten 

spotkał się również z uznaniem *w sferach fi- 

ransowyeh.

Stanowisko, jak ie wobec .-wycli drobnych 

.w ierzyc ie li za ję ła s try .jsk a  kasa oszczęduości.

! uw zględniające w wysokim  stopniu interes o,-z 

1 czędzającyeb. przyczyni sin n iew ątp liw ie do 

wzrostu zaufania do tej instytucji, a tein «a -  

'm cm  dobrze przysłuży się. idei oszczędności.

tych. ty leż  wynosi taksa za egzamin wstępny 
z różn icy program ów. Tak.sa 7.'a egzamin do jrzą  
lośc-i w  szkołach średnich państwowych i  p ry ­
w atnych w ynosi 12 złotych, taksa za  pełny egza 
min dojrzałości d la eksternów  -—  60 złotych, a 
za uzupełniający egzamin d om a łośc i dla ekrtgr 
nów —  15 złotych.

Taksa  adm inistracyjna roczna w ynosi 220 
złotych, a za uczniów, wstępujących po raz 
pierwszy do państw/owej szk o ły  średniej taksa, 
ta w ynosi 223 zl. W  państwowych zakładach 
kształcenia nauczycieli, tj. w  semrnarjach nau­
czycielskich, kursach nauczycielskich, w yższych  
kursach nauczycielskich. Instytucie N au czycie l­
skim. Instytucie Pedagog ik i Specjalnej. 8-emina 
rjac-li ochroniarskich, szkołach ćwiczeń przy 
tych zakładach oraz, przy egzaminach nauczy­
cieli szkół powszechnych, taksa za w ydan ie  du 
plikatu św iadectw a, rocznego lub półroczneco- 
jak rów n ież duplikatu złożenia części egzaminu 
dla czynnych, a nic w ykw a lifikow an ych  nau­
czycieli .«7ikół powszechnych wynosi 5 złotych-

'l’ak'M za w ydairh  duplikatu: św iadectwa
dojrzałości, dyplomu na nauczyciela szkół po­
wszechnych, św iadectwa ukończenia seniiiua- 
rjum ochroniarskiego 10 złotych. Taksa , za- 
polny emamin na dyplom  nauczyciela szkół po 
wszechny.-h dla eksternów wynosi 60 zło iyeh . a 
taksa 7,a uzupełniający egzamin do te jże kate- 
go r ji —  40 złotych.

R o z p o r z ą d z e n i e  przew iduje, że od w ym ien io­
nych faks .można, udzielić zwolnień jedyn ie od 
taksy za egzamin dojrzałości eksternów i o/i ta­

ksy adrninist racyjncj.

9 ta d .it> .  . .
u  ’ 2  "i

Programy stacyi radiowych.
Czwartek, 28 września 19.J3-

Kraków , (312.S m.) G.: 11.50 _Ihogram  _ na 
dz. bież.: 11.57 8vgnał cza>u z Warsz... hejnał 
z w ieży  M ariackiej: 12.05 P ły ty .  12 25 Trans-

Od wtorku, dnia 26 h. m .w k in a t e i t r z a , ,g S T U & A “  Ł k j w  « % ? » »
Najnowszy przebój -Paru raenntu 1933. — Areyfilm o porywającej skali

ZGUBNY CZAR
Potężny dramat serea, tęsknoty i miłości,•’ znakomity w szczegółach, doskonały w treści.
Przykuwająca akcja. Oryginalność i aktualność. iWzruszająca historia czaruiącej kobiety
W rolach głównych: przepiękna, Mini*,iw U n II k ! H «! orrt sympatyczny, }2f,L I a n l p 

złotowłosa, uwodzicielska rłłtl Inlil I I U j i n M i ó  młodzieńczy UwuS Ld lliE
na czele świetneg* zespołu amerykańskiego. Jest to -jeden z tych filmów sensacyjnych, które 

, ;m się podobają wszystkim bez wyjątku, yio/i

P O Ż Y C Z K A  N A H O D Ó W A  
w  Ł A S N £ M  I S I ł  a m  I

Giełdowe cenj zboża.
N a  g iełd zie  zbożow ej w  K rakow ie  no-towauo 

wo w torek  26 bm. następujące ceny: Tszeintca 

dworska ozerw. stand. 23 do 23.25; pszenica 

b iała stamd. 22.50 do 22.75; pszenica, targow a 

etaud. 21.75 do 22 zl; ży to  dworskie stand. 15 

do 15.25; ży to  targow e stand. 14.75 do 15 

ow ies dworski stand. 13 do 13.50; Owies ta rgo­

w y  stand. 12.25 do 12.75; jęczm ień browarnia­

ny 15.50 do 17.50: jęczm ień na krupy ta rgow y  

15 do 15.50; groch W ild o rja  poznański 28 do 

30; groch  zw yk ły  jadalny 26 do 28; makiu-ehy 

rzepakowe 14 do 14.75; m akuchy lniane 17.50 

do 18: m akuchy soja śrót 46 proc. 23.25 do 

23.75: siano słodk ie 6.50 do 7; siano średnie 5 

do 5.50; koniczyna pastewna 7 do 8; słomd dłu 

ga  3.75 do 4.25: słoma m ierzw a Tuzem 3.30 do 

3.75: rzepak zim ow y z work iem  35 do 36; rze­

pik czyszczony słodki 40 do 42; mak niebieski 

7. workiem  70 do 72: mak szary z workiem  65 

do 08: mąka pszenna okr. K rak. grys ik  pszen­

ny ■(;; do 44: g rys ikow a  40 do" 41; 45 proc. 40 

do 41; 65 proc. 35 do 36: mąka żytnia okręspi 

K rak . T gat. 0- -65 proc 25 do 25.50: 11 g a t  

s itkow a 15.50 do 15.75: razowa- 2 1 .5 " 'do' 22;

mąka żytnia okr. Poznań. .1 gat. 0— 65 proc. 

25.50 do 25.75; graham pszenny 30 d f j j f l :  otrę­

b y , żytwic 7 do 7.25: otręby pszenne 7.50 do

7.75: mąka czerwona z workiem  10 do 11; pę­

cak fabryczny z workiem  26 do 27: pęcak chłop 

ski bez w orka 23 do 24: siekanka jęcy.m. f:u 

bryezna z workiem  26.50 do 27.o0: siekanka

jeezmienna chłopska bez worka 23 do 21: kasza 

tatarczana. cala 40 do 42; kasza talarczama ła­

mana 37 do 30 zi. Tendencja spokojna, dow ozy 

średnie. s,

Opłaty w państw, szko łach  średnich
za egzaminy, administrację, dyplomy.

Ministerstwo w yznań relig ijnych  ustaliło i 
zakom unikowało kuratorom  okręgów  szkolnych 
taksy i opłaty, k tóre są pobieramy w państwo­
wych , szkołach średnich ogólnokształcących , 
państwowych zakładach kształcenia nauczycieli 
oraz przy egzaminach nauczycieli szkół powszc 
cfonycl). Taksa  za  egzamin w stępny do k lasy 
p ierwszej lub w yższe j w  państw ow ych szkołach 
średnich ogólnokształcących i klasach gimna- 
zjalnych, otw orzonych  przy państw owych za­
kładach kształcenia nauczyc-ieli wynosi 10 z ło ­

W arsz.; 13.00 P ły ty : 15.25 Tram-m. z V\Tar«z.;
13.35 P ły ty ; 16.00 Transm isja ze L w ow a ; 16.30 
F lv ty ; 17.00 Odczyt ..Rumuńska liryka współ­
czesna1';, 17.15 T r. z W ars z.: 17.55 P M y ;  l'd.15 
Transmisja, z Wa-rsz.: 19.20 Skrzynka pocz- 
t-owa**; Hozm ailoścl, kom unikaty; 19.x0

Transm. z W ąrsz. > {

ó...,Lwów, (380.7 m i OL: 13.35 Lw ow -k a  giobto 
zboż. i p ły ty : 15.15 Lw ow sk i kącik  harcerski; 
16.00 Słuchowisko dla dzieci.

,i r W arszaw a, (11-11.8 ni.) G.: 7.00 Sygnał cza- 
;■ u i pieśń ,.K ied y  ra-nne wstają zorze ; :.0-j 
G im nastyka; 7.20 Muzyka poranna ,p łv tv ); i-^0 
Dziennik-.' poranny; 7.35 D. c. m uzyk; z p ły t, 
7.52- Chwilka ,  gospodarstwa ' dom owego; 7.55 
I rogram na dzień bież.: 11.57 Sygnał czasu- 
Hejnał; 12.05 M uzyka popularna, (płytyV, 12.25 
Godzien. P rzeg l. Prasy; 12.33 Komun m eteor.:
12.35 Muzyka lekka (p ły ty ): 12.55 Dziennik 
i>nht;din.: 14.55 Komun. Min. Opieki Spał.; 15.99 
Piosenki (p ły ty ); 15.05 W iadom . bież.: 15.10 
Kom . Tnst. Eksport.: 15.15 P ły ty ; 15.25 Kom . 
gospodarczy; 15.35 M elorery tar jo  (p ły ty ); 15 45 
Kronika harcerska; 15.50 B łęk itna ra.ji?odja 

(p ły ty ); i0-00 T r. ze Lw ow a : 10-30 Muityka sa­
lonowa, (p ły ty ); 17.00 ..Przegląd czaropism ko- 
b iecych ’1; i7 .15 Recita l śpiew aczki ło tew sk ie j! 
17.55 I l y t y .  18.15 „R a d jo  w Ś w ie t li.y  Btrze- 
leck ie j; 18.35 K oncert; 19.20 R ozm aitości; t ‘J.35 
Program  na dz. nas-t,; 19.40 F eljr ton  , Z Bułga- 
rji do Konstantynopola ’ ;  20.00 FD-neert; W  
przerw ie: 20.50 Dziennik w iecz.; 21.00 Komun, 
roln. Min. Po lu .; 22.00 Muzyky. taneczna; 22 23 
W iadom ości sportowe; 22.35 W iad. m eteor, i 
kom. polic.; 22.40 D. c. m uzyki tanecznej.

Katowice, (408.7 m.) G.: 15.05 Kom. go? 
pod.; 15.45 Kom . harcerskie; 19.10 Felje ton  
sportow y. u; ,

Księgarnia Krakowska Kraków,
ul. św . Krzyża 13

poleca z ostatnich nowości

Ariamaki W. X , W ych o w a n ie  p ań stw ow e  z l .  1.50

Bochenek J. X. Dr. Chrystus w  p ara fji. C zy tan k i o ry c iu  para fja lnem  „ 3.60

r Bojołka Br. X. C zy  G o zn asz?  N au k i o  B ogu  »  1.80

Borowy P. Sąd grzeszn ika  sam  nad sobą » 3.—
Ciyarrii l.. X. P od ręczn ik  A k c ji K a to lick ie j (Z a sa d y ) »  6.50

Deptuła W. A k c ja  K a to licka  a o rgan izac je  koście lne. (K .A .K . Nr. 20) „  1.20

Karasiew icz W . X W  trosce  o m łode  p ok o len ie  „ — .60

M arja  Augustyna S. L ilja  Prem onstratu . Ż y c io ry s  Bł. B ron is ław y  ,  — .80 

Smółka J. X. P ed o lo g ja  „ 3.25

T o w a rzy s tw o  św. W in cen tego  a Pau lo  % — .30

W eiser Fr. P ię tn asto le tn i p od różn ik  ,  3.—

W y sy łk a  odw rotna  po  doliczen iu  k osz tów  p rzesy łk i.

i
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o pożar Reichstagu w ypełn iony by ł zauw ażyło 2 przechodniów , k tórzy 
przesłuchaniem 
• lor Lubbeiro. Yan

7 Powodzen ie  pożyczki narodowej.
W arszawa.' (P A T .).  W  dalszym  ciągu naply 

waiją deklaracje - subskrypcyjne na pożyczkę 
narodowa,. M iędzy in. po w. brzeski subskrybo­
wał dotychczas" 125.000 zł. R oln ictw o, przem ysł 
i. handel, oraz wolne zaw ody w  pow iecie drohi- 
czyńskim  podpisały dotychczas 115.400 zł., t.j. 
ponad 20%  średniej normy. D uchow ieństwo 
pow. d roh iczy iisk iego w zię ło  udział w  subskryp 
cji pożyczk i narodow ej bOz w zględu na w y ­
znanie, W  Lunincu w  urzędzie skarbowym  do­
tychczas zadeklarowano pożytgzkę n a ro do w i 
na..sumę, 70.0(10 zi.

C ieszyn. (P A T .).  W  pow iecie cieszyńskim  
dotychczas subskrybowano przedterm inowo po 
życzkę narodową na łączną kw otę 56.100 zl.

^ ożR f i  w p ła ca ć  nawet w niedziele.
Izba Skarbow a w  K rakow ie podaje do w ia ­

dom ości. źo do dnia zamknięcia subskrypcji i u  . . . ...................
• _  . , x. . . . .  i - znu-i uzupełniony zeznaniami swiaalkow. a prze

6 proc. Poz.Yczke Narodowa t. i- do dnia t . . . . ,
, . ‘ „  • ,  ( l e w s z y s t k i e m  z e z n a n io m  . - e d z i e ę o  s le u e ze i z opaździernika 1933 wiączme Kasy wszystkich , - . . , -,

. , ' , , „ ' . Y o g fa  i urzędników  krym inalnycii. k tórzy zo-
l.rzedow  Skarijo>vvcU w  OKręgu kraKOwsk ;ej . , • ,

słana w ezw ani na jutrzejsza rozprawę, l.n bu-
jest zdania, że van der Lubbe rozumie

Podpalał z „własnej idei“
Van der Lubbe mówi „ t a k li i „n ie “ .

ściami Ca; de nas i Tampieo zostały poprosta 
zmiecione przez huragan.

K A T A S T R O F A L N A  POW ÓDŹ N A  K U B IE .

tein oknem do wnętrza, gdzie ; odłożył ;>ói _ Nowy Jork 20 września. Miasto Cadonas na
paczki tlejących, zapalników w a lo n y ch . lo  .-a- Kubie nawied/.one zostało katastrofalną pow o-

Lipsk 20 września. Dzi.-iejj.zY. piaty dzień mo uczynił na stiycim. Pierwi/.c- plomienio d/.ią. która, wyrządzała znaczne szkody, D.nfc
w spoinie z kolejowa została podmuloue. . i  doszczętni o

<Y, zniszczona. Okolica miastaL.. uuij. ----     - 3 ----- -  ._____  ,
der I .uM k: siedzi dokonaniu tego czynu \an

główne,>o oskarżon e-:posterunkowym  policji z loka lizow a li ogień. } 'o  zn iszczen i. Okolica miasta została pokryta  
siedzi dokonaniu tego czynu ia a  der L tu b W  ulotnił warstwą mułu dochodzącą do 6 stop. D olych-

proee-su 
dał srom 
go, va.n
naprzeciw  trybunału ze spuszczoną głow ą i się niepostrzeżenie w kierunku Piacu Arnksam 
czyni w rażru ie id joty . Odpow iedzi jego  ogra dra prz^d ratusz m iejski, g ilz ie  lów n icż stand 
nic z a ją  się wyłącznie do słów: „tak" i ..n ie-, się przez otwarte okno rzucić pionącą paczkę 
a poza tem są czysto przypadkow e. Na p ic zą : zapalników węglowych.
ku dzisiejszej rozprawy przewo|idc7.ący d ”. i Fr/.ewodniczący pyta, z jakich przyczyn 
Rucnger ośw iadczył, że ponieważ przesłucha - '„ska rżon y  dopuścił się tych p izestępslr.: N i to

inaczej. c>jpow iada oskarżony z zimnym spokojem , iż  
•zraego- uczynił to ..z włtisnej idei". O.-kar/.ony przeczy 

jednocześnie s-dziemu. jakoby jiod[ Menie mia­
ło być z je go  strony hasłem ogólnej lew olu eji. 
Przew odniczący cytuje wobec tego pierwsze 
zeznania protokolarne va ii der Luebbego, kćo-

nie T.ubbego jwzedstawia -ię eliecnb 
aniżeli w  śledztw ie, udzie zeznawał 
Iow o i precyzyjn ie, przeto bedzie korzysta! 
z materjalu śledczego, zadając oskarżonemu 
odpowiednie pytania. M aierja! ren zostanie pó-

czas nie jest jeszcze znana ostateczna liczba 
ofiar w ludziach. Dotąd stwierdzono 20 wypad  
kćw śmierci. Szkody w yrządzone kolcu oce­
niają na m iljon dolarów .

Trzęsienie ziemi we Włoszech
Są liczni ranni i zahiei.

I Rzym 2ii września. (Miasto Sulmona i oko- 

1 lica. naw iedzone zostały- dziś rano o godz. 4.36 

silnem trzęsieniem ziemi, które odczute zostA- 
• lo również w  Rzym ie. IV  '-ulmonie zostało kil

oskarżony potw ierdzić m iał, że pod pałając j kanaście domów uszkodzonych. Około 20 osób

trzp ien ia  ziemi le że  na
Izby Skarbowej urzędują w pennancneji 
godziny 8-mej rano do godz. 17,

od nul

gmach działał / pobudek politycznych, klorwrtt 
celnn Ryło „rzucenie hasła pioleliriatow i do 
organizowania silnej kontrakcji złamania naio-

Pożyc/.ke 'vsz.vs*ko i z uwagą śledzi przebieg rozpraw y,' Nowego socjalizmu, zorganizowania aktów 
,, . . . .  r ,' ' • a tylko celowo daje niejasne odpowiedzi.
N arodow a prz.ypmi.ni Ka;-v ! rzedew  Skarl.o-1 . . .

u ‘ 1 /,n > o  O o i . i . »  „ n i  rL<y i\i<L

Subskrypcję i w p ła ty  na ó pro-

w ycli jako p lacówki sprzedaży te j P ożyczk i 
codziennie do dnia 7 p.iżdzi? r  ikn h. r. w łącz­
nie od godziny 8-mej runo ' i i  godziny  5 30 po­
południu, a w- dniu 28 września przez cały 
dzień.

W  niedzielę 1 października b. r. K asy  U- 
rzę.dów Skarbowych będą otwarte chI godziny  
9 tej rano do 13-t.pj w polu lnie.

F i t r e s  o za jśc ia  w M ałtp-] s e r  
odbędz ie  się 8 października b. r.

P rz ed  n iedaw n ym  czasem  podaw a liśm y 
ie rm in y  procesów  o zajścia zeszłoroczne 
w  Ł a p a n o w ie  oraz. tegoroczn e na te ren ie  
paru  pow ia tów  M ałopolsk i Ś rodkow ej. P roces  
łapan ow sk i w ed łu g  p ierw otnych  zapow iedz i 
m iał toczyć sią w  K ra k o w ie  z końcem  paź­
d ziern ika  lub 7. początkiem  listopada, p ro­
cesy o znjśca., w  M a lopo lsce  Ś rod k ow ej m ia ły  
s ic  odbyć w  R zeszow ie  (rów n ocześn ie  dw a  
procesy  przed dw om a kom pletam i sądzący­
m i) i T a rn o w ie  z początkiem  październ ika. 
Jak nas obecn ie po in form ow ano , w szystk ie  
p rocesy o zajścia na tg ren ie  M ałopolsk i, 
a w iec  proces lapan ow sk i w  K ra k o w ie  oraz 
p rocesy  rzeszow sk ie  -i tarnow sk i zostały w y ­
znaczone na jeden  i ten sam dzień  miano* 
w ic ie  na 0-go października hr. A

Delegacla inwalidów u p. premjera
Warszawa, 20. 9. (T o le f. wł.). W  dniu w czo­

rajszym  p rzy jęta  była w  Prezydium  R ady M i­

nistrów’ przez premjera d e legacja  Z w-. In w a li­

dów  R zp ltc j 7. wicepr. Zarządu Dł. p. Pająkiem  

na czele. IV zw iązku z zamiarem zniesienia kon 

cćsyj na sprzcdaiż detalicznych w yrobów  Pań ­

stw ow ego  Monopolu T y ton io w ego  delegacja  pro 

.siła p, prem jera o zaniechanie tego zamiaru, w  

najgorszym  zaś wypadku w  razie znesieuhi kp.a 

eesy j o utrzymanie przywileju pierwszeństwa in 

walidów w handlu wyrobami tytoniowemu R.
] trem je r  óśwnadiczył delegacji, że sprawa ta w y ­

maga głębszego rozpatrzenia i przyrzekł prze­

chylnie załatwić postulaty inwalidów w ramach 

' potrzeb gospodarczych kraju i m ożliw ości Mo- 

inppolu T y ton iow ego . A genc ja  Pid poda jo, że 

w obec w yn ików  tej audjeneji Zw. Inw alidów  

w ystępu je do prem jera z m cm orjalem  o niezała 

twianie sprawy kon ces yj tytoniowych w drodze 

"dekretu i sk ierow anie projektu  reform y do Sej­

mu. ^

OBNIŻENIE  O PŁ A T  OD W A G .

W arszawa 26. 9. (T e le f. wł). .Minister prze- 
| m ysłu i handlu w yda ł nowe rozporządzenie, 
'w prow adza jące  poważne u lg i d la drobnych 
i kupców  w  taryfach  opłat na rzecz G łów nego 
Urzędu Miar i W ag. O 20%  obniżono op łaty  

[ za lega lizac ję  odw ażników  od 50 dkg. wzwyż.
! Za sprawdzanie na miejscu w  sklepie w a g  u- 
; chylnych rozpow szechnionego systemu D ayton  
i innych, obniżono op ła ty  z 8 zł. na 2.60 zł. 

, D la  w y g o d y  w łaścic ieli taksów ek w p row ad zo­
n e  zostanie sprawdzanie liczn ików  także poza 
'godzinam i urządow ew i z a r pohtanicni drobnej 
dodatkow ej opłaty.

Znracająe się do

odniosl rany. Ośrodek

przestrzeni m iędzy Ful moną a miastem po-rt.o- 

wem Pescara. Tam  też w yrządzono zosta ły  

rorn publicznego i w yw ołan ia  ws/.echuiemi>ickicj najw iększe szkody. \Y Lama dci Pclign i. mia- 
arżonego. przewodni- rewolucji1', które j naczclnein hasłem miało bęc stn-zku położonem  ua wschód od śulm ony,

tcr-

czący w zyw a  go. aby szczegrdowo odpow iada!-podpalen ie Reichstagu. N ależy w  tein m iejscuj zanotowano dotąd 0 zabitych i kilkanaście ran 
na zadawane mu pytania. Zaznać,zając, że dzia zaznaczyć, że

\ &n der«Lu&b! 
mu,ją -.1 strony

u sz js tk m  ■protokolarne zezimara ])Vląu y,a toro!iic nawiedzomon trzęsieniem zie- 
■ego w pow yższej mntcrj? o ■> ■*-■ 
nisuia maszyuowesro i że w ze-

i mi zorwane zostały połączenia telefoniczne.

jest

fh lzi pan się stamtad n-
gan ow iśko oskarżonego w  zakresie stosowania j

Gzy Liga Narodów zajmie się 
uchodźcami żydowskimi?^

In l.n ość. oskarżonego do ińątku w łączn ie zos fa ­
la ustalona, zapytu je, co robił w ś l iw ie  25 ___      _
i ute.go. Pon iew aż nie otrzym uje odpow iedzi, do stawieniu z oh* cnie ujawnioną ina*?,niov noścę j la k że  kom unikacja ko le jow a została Ostrzy 

daje: jwydaje się mato prawdopoilohueru, ty  osksrf.o- %mana.

Noc z piątku ria sobotę spędził pan w przy- ny mógł 7,łożyć je bez czyjejś pomocy I ~  1

tuikti na Alexandrinenstraasse | y a za.pytąnio przewodniczącego, ja-kii
Lubbe: Tak,
Przewodniczący: 

dał? ,
Osk.: Do centrum miasta.

Prze w.: IT zech odził pan 
zamkn?

Osk.: Tak::
Prze w.: Chciai pan już wtedy podpalić te 

budynki?
Osk.: N ic )  , -i

Prze w.
mysł? < »'

Osk.: Później.

Lipsk, 26. 9. (P A T .) Oskarżony przyznaje 
zia. in “  ż,e w sobotę, dnia 25 lu tego w zam iaize
podpalenia urzędu' opieki społecznej w N ą u - rozpraw ie m ilczy
kiiiu zaopatrzony w  zapałki i dwie paczki la- Rozpraw ę zakończono odezykuiiern moty- 
twopalnych zapalników węglowych przyby ł v. ów  w yroku sadu bułgarskiego. sk.T/.ującc.To 
rrzed  gmach tego urzędu. Około godz. P  Popowa i T a n ew *  na wieloletnie, w iezienie. N i  
przedostawszy sję przez parkan wszedł ofw ar- tm i rozprawę dzisiejszą zakończono.

'A j kiftdy pań wpadł na ton po.

gw ałtu  i aktów  publicznego 'terroru Lueb-ćc.
m ilczy i m imo usilnych zab iegów  zarówno 5f,-j Genewa, 26 września. Prezydium  /.groma- 
dn, jak  i obrony i tłum aczów odporsjtdzi nic lizoieńn i.ig i Narodów  odbyło dziś ]»rzodpoled- 

k<Mo rańsszs i udziela. P rzyw o łan y  ekspert są-iowy cir. Schulz, j ujem posiedzenie, na którem  u-Iiwalono ustalo- 
k tóry  w czora j j dziś badał oskarżonego >twicr-j 11;( ll;l <ąz.jś popołudniu generalną, dyskusją odra­
dza. że stan um ysłow y Luebbego jest norn iat-, (.yyg ą,, jutra popołn-Iuiiu. ponieważ dotychczas 
r.y i że millzerne jego jest dobrowolną i świa- żadne z w iększych  państw nie zapisało się do 
domą celu bierną obroną, oraz, że m inio (o n.s-! uios„ .  Dyskusja potrw a trzy  do człon eh dni. 
karżony śledzi dokładnie przeb ieg rozpraw y, j \7“yibory do R a d y  T.iui N arodów  odbędą ńą 

Po zeznaniach Luebbego zabierali glos. o s ■] w  poniedziałek. K w estia  uchodźców żydowskich 
kar/ani B ułgarzy, tw ierdząc, że  Luebbego ' ni-j z N iem iec znajdzie się na porządku dziennym 
gdy  nie znali i nigdy o nim nie słyszeli. X iśc ie; na je-dnem z następnych p os ied zeń .'Delegacja 
bułgarskim temperamentem piz.emawial- D y m i- : niem iecka czyni w szelk ie możliwe zuhiegi. aby 
trow, którem u dziwnem i podojrzanem sic w y -  sprawa ta nie znalazła się na porządku dzień - 
d.ije. żc Luchhc w śledztw ie rzekom o tak (bizo nyni obrad pienarnycJi, lecz aby została, zała­

twiona drogą bezpośredniego porozumienia de­
lega tów  niem ieckich z delegacjam i: poi.-ką, ho­
lenderską, francuską, duńską i czechosłowacką.

f ie iiratii i Goebbels u min. Becka. ?
Genewa, 26 września. N iem iecki nńiiiste? 

spraw zagranicznych v. Neurath i minister Go,-o 

liels z łoży li dziś popołudniu m iristow i Beckow i 

w izytę, w  toku które j om awiano sprawy do ty ­

czące oba państwa.
Wydalenie niemieckich dziennikarzy z Rosii

Moskwa, (R A T .) Jak się dow iadu jem y w.Ra-um jest zarazem attache prasowym  ambusa- 

os tal niej chwili wszyscy korespondenci pism dy niemieckiej i wchodzi w  skład korpusu tv- 

niemieckich w ZSRR otrzymali od władz so- pioma-tycznegn. W  mieszkaniach u wszystkich 

wleckich polecenie opuszczenia w ciągu trzech w yże j wym ienionych zgłosili się dzisiaj przed- 

dni granic Związku Sowieckiego. Jednocześnie stawiciele GPU, doręczając im zawiadom ienia 

wszyscy korespondenci sowieccy w Niemczach o wysiedleniu i odebrali od nich podpisy ua 

zostali odwołani. \ | zobowiązaniach wyjazdu w  trzydniowym ter-
Ghargo d; affaires niem iecki w M oskwie v. minie.

Twardowsky zgłosił u w ładz sowieckh-h ener 

giczny protest. Pow yższe  sow ieck ie zarządzc

nic nastąpiło w odpow iedzi na liczne szykany Moskwa, 26. 9. (P A T ).  Pułk. F ilipow icz zro 

■ w ielokrotne aresztowania dzienn ikarzy go ży ł w  tow arzystw ie  pocła R zp ltc j Lukasiewicza 

w ieckich w N iem czech, co przybrało szczególn ie w izy tę  członkow i kolegjum  kom isarjaru ludowe 

ostry charakter w  związku 7, procesem l i j '-1 go  spraw zagranicznych Stomoniakowowi. oraz 

kim. Jeśli protest niem iecki nie odniesie skut.-. szefowi sow ieck iego  lo tn ictw a w o jskow ego  A l ­

ku. stosunki prasowe między ZSRR a Nier.i- j ksnisowi. Posafem  płk. E iłipow icz z ło ży ł w izy tę  

cami ulegną całkowitemu zerwaniu. Mają być zastępcy szefa lo tn ictw a cyw ilnego Answcltowi.

Poąiołudniii płk. F ilipow icz z łożył u m urów K ro  

m la w  miejcen. gdz.ie wm urowane są urny 7, pro

!

Pułk. F ilipowicz sk łada w izy ty  w M oskw ie

,.T1MES“ O ZBR O JENIACH  NIEM IEC.
Londyn. (P A T ).  .,Times“ rozpoczął dziś d-ru- 

g ą  serjo artyku łów  sw ego  ‘koresjiondonta łjor- 
lińśk iego na tem at .stotsunku N iem iec do całego 
pozosta łego świata. Korespondent stwierdaa sze 
reg przygotowań wojennych oraz. ze szczegól­
nym naeskiem wskazuje na nastrój dzisiejszych 
Niemiec. Duch agresji., jak i tam pat wije określić 
nałoży jako  moralne uzbrojenie. W szjrstko to 

.m usi w yw o ła ć  sw ój skutek. Oddziały szturmo­
w e i inne grupy organ izacyj hitlerow skich robią 
w i­
niącej

również odwołani naw et o fic ja ln i korespondenci 

agencyj W olffa  j Tassa. M oskwę zatem opuiS

c/,ą: korespondent biura IVolffa. red Baum, fbarmi ofiar trag icznej katastro fy  sam olotowej 

„H crlin cr T a g b la tt ir ’ red. Ilernstadt, korespon-j wicekornisarza Gorbunowa i szefa lotnictwa 

dent „K b ln iscbe / tg .”  red. Jirst i korespiondciit Rolzm ana. w ien iec z w stęgą o barwach narodo- 

..T.okal An zo igcr11 red. Goerbing. Z  pośiod w y- wyoh polskich i z napisem ..Kolegom  lotnikom 

żej wym ienionych, korespondent biura W o l f fa ;— dyr. Filipowicz11. *

Meksyk ofiarą trąby powietrznej
5 . 0 0 0  zabitych i rannych.

Genewa 26. 9. (F A  T.). W  ciągu popnid- 
uuia min. Beck odbył przeszło godzinną kon­
ferencjo 7, angielskim  ministrem kpraw • zą.gra- 

1 nicznych sir Johnem Simonem W ieczór min.
Beck w ydal obiad na cześć francuskiego mi- 

j metra spraw zagranicznych Paul Boncom a. —  
W  ((biedzie tym w zię li udział m. in. min. bani 
Roncour z córką, szef sekcji b ig i Narodów  
w francuskicm MSZ. Massigli z m ałżonką, rad­
ca. Fougucs du P aro  i pos. Gruntbach. ,

•r. *
N A R A D Y  M A LE J  E N T E N T Y .

Bukareszt, 26 września. Po oęiod/.ie w y la ­
nym w czoraj w  Sina,ja przez Tum uńsi»"go m i­
nistra spraw zagranicznych 'da r-mm-zn i -Jew- 
ticza. bawiących w  Rumunii < nkazii konferen 
cii Stałej R ady  państw M alej En tenty, odbyła 
się w czora j m iędzy trzema ministrami spraw 
zagranicznych konferencja, która trwaja 4 g o ­
dziny. Jak słychać mimstc-r Benesz zam ierza 
w yjechać do Rzym u, celem przedłożenia Mas- 
soiiniomu sfanowBka M alej Fntenty wobec 
k westji nadcbina.iskic.j.

 00------  v
K O LE J  S Z C Z A K O W A — B U KÓ W  NO.

Olkusz. (P A T ).  S zczegó łow y  projekt budo­
w y  ko le i Szczakow a— Rukow.no został ju ż oMa 
tocznie ustalony. IV  najbliższy cli dniach zosta­
nie wniesiono przez dyrekcję  krakow »k :i formal 
«nc podanie o koncesję na budowę i ck-ploata- 
oję linji.

Nowy Jork 26 września. W schodnio w y ­
brzeże Meksyku, a p iacdew szystk iem  miasto 
portow e Tam pieo nawiedz-otie zostało wczoraj 
katastrofalną trąbą powietrzną o sile dotąd 
nienotowanej jeszcze nigdy w  Meksyku. Wedśc 
pierwszych wiadom ości, m iasto Tampieo zosta­
ło  prawie doszczętnie zniszczone. Budynek 
szpitalny, dw orzec k o le jow y  i gmach urzędu 
celnego zosta ły  formalnie zmiecione z po­
wierzchni ziemi. Li-oz.be ofiar w ludziach oce-

rrażenie doskonałe w yćw iczon ej armji^ nie róż niają, na 5 tysięcy zabitych i rannych. Połączę 
iaco j śię w ie le  od Reichswehry. ^  ' nie z miastem jest zorę-anę. Ską^e -w iado^oggi

nadchodzą, drogą okrężną, 
okrętów .

7.a pośrednietw em

4 PO CIĄG I ZM IECIONE.

Meksyk. (P A T .).  Zniszczenie, spowodowane 
przez straszliwy cyklon, jest najw iększa ka ta ­
strofą od 40 lat. Wielki port naftowy Tampieo 
jest zupełnie zniszczony. Prezydent republiki 
zwrócił się do mieszkańców kraju z wezwaniem  
do niesienia pom ocy ofiarom katastrofy. W e ­
dług urzędowego doniesienia, dwa pociągi pa- 
saaerskie i (twa towarowe między miej^cowo-

5 M i  j  M M y j i i  1  s l ia i l i i !  1 ,

-W s ze lk ie  m aterja ły  budowlane 
w chodzące w zakre3 budownictwa

dostsrczs]?  n a js o lid n ie j:

i  Miejskie Zakłady Ceramiczne l
3 w Krakowie, ul. Basztowa L. 10 g
I .  ^  114-72. . *
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Zbudzeni ze s n u .

—  N ie , H u m p h rey T i. B yć  m oże . że  k ie d y ś  w ró ­
c is z  d o  s w o je j  o jc z y zn y  . . .  P o k a ż  je  w ó w cza s  u czonym  
i a s tron om om , a  p r z e k o n a s z  s io . żo  sa on e  zu p e łn ie  
d o k ła d n o . G w ia z d y  n ie  m ogą  k łam ać.

W r ę c z y ł  m i m e ta lo w e  p ły tk i i o d s zed ł. .Mam jo 
d o tą d  i k a ż d y  p r z e k o n a ć  s io  m oże , o g lą d a ją c  je . że  
G ros  m ó w ił  p ra w d ę  i ż e  m apa n ieb a  d z is ie js z e g o , 
s p o rzą d zo n a  p rzed  dw u stu  p ię ć d z ie s ię c iu  tys iącam i 
la t. je s t  zu p e łn ie  d ok ła d n a .

N ie  w id z ia łe m  O rosa  p r z e z  k ilk a  d n i z rzęd u . N ie  
w id z ia ł  g o  r ó w n ie ż  żad en  z nas, g d y ż  z ja k ich ś , s o b ie  
ty lk o  w ia d o m y ch , p o w o d ó w , za k a za ł nam  o d w ie d za n ia  
g o  w  N yo . R z e c z  d z iw n a  je d n a k , że  p ro s ił Y v ę ,  aby  
na ten  czas p r z y p r o w a d z iła  m u n a szeg o  m a łeg o  T o m ­
ka. K ie d y  sp y ta łem  ją . d k iczogo . o d p o w ie d z ia ła ,  żo 
o jc ie c  c zu je  s ię  b a rd z o  o sa m o tn io n y  i to w a rzy s iw o  
psa  u c ie s zy  go . W y d a w a ło  m i s ię  b a rd zo  d z iw n e , że 
ten  n a d c z ło w ie k . k tó r y  od zn a cza ł s ię  s a lo m cn o w ą  
m ą d ro śc ią , p ra gn ą ł tak b a rd z o  to w a rzy s tw a  m a łeg o  
z w ie r z ę c ia .  C ze m że  w ię c  b y ła  d la  n ie g o  w ie d z a  i m ą­
d rość , z e b ra n a  w  c iągu  w ie k ó w ?  W  is toc ie , i S a lom on  
s taw ia ł s o b ie  on g iś  to  p y ta n ie  i n ie  u m ia ł zn a le źć  
o d p o w ie d z i.

Z a u w a ż y łe m , że  w  tym  cza s ie  Y v a  b y ła  b a rd zo  
p r z y g n ę b io n a ;  co w ie c c j,  k ie d y  s p o tk a łem  s ię  z nią 
r a z  n ie s p o d z ie w a n ie ,  u jr z a łe m  Izy  w  je j  oczach . 
Z a u w a ż y łe m  ró w n ie ż ,  ż e  w  c h w ila ch  sm u tku  s taw a ła

s ię  b a rd z ie j  k o b ie tą . Z  począ tku  b y ła  mi ja k b v  
obcą. N ie  m og łem  za p o m n ieć , że  n a le ż y  do rasy  d a w ­
n e j, żc  o g lą d a ła  św ia t, k ie d y  lu d zk ość  b y ła . p o w ie d z ­
m y. je s z c z e  b a rd zo  m łoda. C zasam i z d a w a ło  m i s ię  
naw et, że  je s t  g ośc iem  z ja k ie jś  in n e j p la n o iy . J a k ­
k o lw ie k  n ie  b y ła  za ro zu m ia ła , czu łem , że  k a żd e  s ło w o  
je j  św ia d c zy  o g łę b o k ie j  w ie d z y  i m ąd rośc i, że  c zy ta ła  
w  k s ięga ch , k tó re  d la  nas m u s ia ły  pozos ta ć  n ie zn an e . 
Co w ie c c j. cd  czasu  do czasu  b iła  z n ie j jakaś  d z iw n a  
m oc, k tó ra  u ja rzm ia ła , a k tó r e j istota b y ła  d ia  nas 
n ie z ro z u m ia ła .

A  je d n a k , m im o  ws/ysb-m, n ie  m iału ona w s o b ie  
n ic  7. e go izm u  i za ro zu m ia ło śc i. R y la  zaw sze  u p r z e ­
d za ją c o  g rze c zn a , n ie z w y k ło  d o b ra  i p rzy .- lęp u a : id ea ! 
k o b ie ty , o d zn a c za ją c e j s io  m o ta m  i. k tó rych  innym  za ­
zw y c za j brakn icu  N ie  s ta ra ła  s ię  n a w e t u ja rzm ia ć  nas 
sw o ją  c ś łe p ia ią c ą  p ięk n o śc ią . T o  praw  cła, że  za ró w n o  
B astin . ja k  B ic k le y , za k o ch a li s ię  w  t r e j ,  a le  sta ło  
s ię  to (1 'a iego , że  k ażd a  p rz es ta ją ca  z idą , żyw a  istota 
m u s ia ła  ja  p o k o ch a ć  A .. p ó źn ie j u m ia ła  w y p e r s w a ­
d o w a ć  im ich m iło ść  w  sp osób  lak u jm u jący  i zręczn y , 
że  n ie  czu li d o  n ;c i n a jm n ie js z e j u razy . K o c h a li j ; : 
d a le j,  to w s zy s tk o . a ’ c tak ink . m ężc zy źn i koch a  jr 
s io s try  lu b  c ó r k i# ja k  k och a ć  b ę d z ie m y  w szy scy  tan.. 
gdzie1 n ie  b ę d z ie  an i m a łżeń s tw  an i w y d a w a n ia  zarne.ż.

T e r a z  je d n a k , s ta ła  r s ię  nam  jeszcze1 hi iż A  
a p r z y n a jm n ie j s ta ła  s io  b liż s zą  m n ie . C zas p rz y s ze d ł '  
k ioc ly  m u szę  o p o w ie d z ie ć  o m oi cli s tosu n kach  z Y vą . 
P o k o c h a łem  ją  na p ie rw s z o  w e jr z e n ie .  Z  czasem  
m iło ś ć  m o ja  s ta ła  s ię  s iln ie js zą  i p o tę żn ie js zą , aż 
w  koń cu  o p a n o w a ła  m n ie  zu p e łn ie . N ie  b y ła  to jed n a k  
n a m ię tn ość , k tó ra  o s za ła m ia : b y ło  to  r a c z e j ja k ie ś  
ś w ię to  u czu c ie , k tó r e  s ta ło  s ię  w r e s z c ie  d la  m nie. 
ja k b y  lam p ą , w s k a zu ją cą  mi d ro g ę  p r z e z  ż y c ie . M iłość 
m o ja  zd a w a ła  s ię  być n ie  z. tej z iem i, a le  z gw ia zd  
]x m a d  n ią . Z ra zu  n ie  m fcwMom o n ie j  z  Y v ą ,  g d y ż .

V  f t
zd a w a ło  mi się, ż e  sob ie  tego  n ie  życzy, czu łem  jed ­
nak, żo  w ie on a  d o b rz e , co  d z ie je  s ię w  m o jem  
sercu  i p ra gn ie , a b y  u czu c ie  m oje  do jrza ło . Potem  
p e w n e g o  d n ia  p r z y s z ła  zm ia n a  i chociaż n ie  pouczyło  
m n ie  o  tem  ża d n e  s p o jr z e n ie  n i s łow o  Y v y ,  w ied z ia ­
łem , że  o k o w y  p ry s ły  i że  m ogę m ów ić.

B y ła  to n o c  k s ię ż y c o w a . Y v a  ro z m a w ia ła  p r z e z  
ca le  p o p o łu d n ie  z B astin  om , p rzyp u s zc za m , ż e  o  k w e -  
s ija e li r e l ig i jn y c h . P o te m  p rz y s z ła  i u s ia d ła  z  n a m i 
do w ie c z e r z y .  P rz y p o m in a m  sob ie , ż e  p o s iłe k  m ó j 
sk łada ł s ię  z o w o c ó w  i W o d y  Ż y c ia , k tó rą  p rz yn io s ła  
ze  soba, gd y ż , jak  ju ż  w sp o m n ia łem , m ię s o  s ta ło  m i 
s ię  w s trę tn e . Gna z ja d ła  k iłk a  bananów 7, rzu ca ją c  
łu p in y  T o m k o w i i p rz y g lą d a ją c  s ię  z  u śm iech em  je g o  
p od sk ok om . P o tem  B astin  i B ic k le y  o d e s z li,  n ie  w iern  
czy  n a u m yś ln ie  c zy  p r z y p a d k o w o , a on a p rz e m ó w iła  
rlo m n ie  w  ten sp osób : *

—  P y ta łe ś  m n ie  n ie je d n o k ro tn ie ,  H u m p h rey T i. 
o m iasto  P an i, k tó r e g o  ru in y  za c h o w a ły  s ię  w  częśc i 
na le j w y s p ie ,  g d y ż  reszta  zn ik n ę ła  pod  w odą . Jeś li 
p ra g n ie s z , p o k a żę  ci, g d z ie  b y ł n a sz  pa łac , zan im  
'n is z c z y li g o  b a rb a rzy ń cy . K s ię ż y c  ś w ie c i ja sn o , zw a ­
liska  b ęd ą  za tem  d o b r z e  w id o c zn e .

Z g o d z iłe m  s ię  to: to i za c zę liś m y  w s tęp o w a ć  p od  
gó rę . P o k a z a ła  m i m ie js c e , g d z ie  zn a jd o w a ł s ię  o n g iś  
ie j dom  i in n e  w ię k s z e  b u d yn k i, te ra z  zw a lo n e  
w  g ru z . M ó w iła  c ich ym  g ło s em  o w y p a d k a ch , k tó re  
■darzyły s ię  p rz ed  dw u stu  p ię ć d z ie s ię c iu  ty s ią ca m i 
łat. ja k b y  w sp ó łc ze sn a  k ob ie ta  m ó w iła  o  tr z ę s ie n iu  
z ie m i i b o m b a rd o w a n iu  p r z e z  Z e p p e lin y ,  o p isu ją c  
•-zczególy  k a ta s tro fy , k tó ra  ja  d z iś  ju ż  n ie  p rz e ra ża ła . 
S ą d zę , że  w te d y  no ra z  p ie rw s zy , u w ie r z y łe m  na- 
n rn w dę , że  Y v a  ży ła  w is to c ie  p rz ed  w ie k a m i i o g lą ­
d a ła  lo  w s zy s tk o  na w ła s n e  oczy .
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z * 1 *  fr.

WY T WO R N I E ! -

ELÓWIE i CHODZIEŻY
TV ? • rS itt jy t\ i. U., .. ____

D O S T A R C Z A ] Ą :  a) porcelanę stołową, restauracyjna, najlepszej
‘ ’ A f *?■ 'A »*•£* W. 1)*

jako śc i: w wykonaniu różnorodnem, w dekoracjach od najskrom ­
niejszych do najbardziej luksusowych, b) porcelanę techniczną, 

H montażową, instalacyjną, izolatory do niskiego i wysokiego napięcia.
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Wysyłka zamiejscowa ódwrotna, po _ doliczaniu do cen S 
powyższych kosztów przesyłki. J
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Szkółki drzew owocowych
KOMANA KSIĘCIA SANGUSZKI

W GUMNISKACH P. TARH0W
polecają aa sezon jesienny 4.ro i 5-cio letnio drzowka 
owocowo dobrze ukorz.enione i z ładnemi koronami.

Na żądanie wysyłamy katalogi.

Jabłonie, czereśnie i w iśn ie : 1 szt. zł. 1 .30  
za 10 sztuk 11 z ł. za 100 s z tu k  100 zł. 
Grusze p ienn e: 1 szt. 1 .70 10 sztuk 16 zt. 
100 sztuk 150  zł. —  Ś liw y po 1 zł. za szt. 

Orzechy w łoskie po zł. 2.

ti ms. mmmmm
(BOCHNIA)

do n a b y c ia  za g o tó w k ę :
H. Katechizm mały 1.50. II. Wyciąg z Ka­
techizm'! 0.70. tlpominelc duchowny 0.20. 
Dzieje Biblijne 2.70. Nauka Kościoła 1.50. Krótka 
Hist. Kośc. 1- — Psychologj* wychowawcza 3.— . 
Katechezy Biblijne dla 1 1 2  kl. 3 .— Szkiee 
Katechez, dta 3 i 4 kl. 5.— Kazania o wycho­
waniu 2.40 Egzorty dla szkół powszechnych 4.50. 
Dobry Pasterz, modlitewnik dla starszej młe- 
dzieży od 80 gr., a dla dzieci od 60 gr., 

zależnie od rodzaju oprawy.

Przy większych zamówieniach (ponad 30 zł.) 
ł rabat 10 procent, i przesyłka Iranco.

Przepuklinowe Pasy
O p a s k i
Suspenzorja,

B r z u s z n e
prostotrzvmacze

Aparaty o r t o & e d y c z n e
P ro te zy  ręczne i nożne, szczudła kule itp. 

Wykonuje we własnej pracowni

Narządzie Lekarskie
oraz

uskutecznia: naprawy, ostrzenie i niklowanie

L .  S C n a p iffe sk i K r a k ó r r
ul. M iko łajska 7.Tel.K>5-05

ZAK1A0 WITRAZOWO - SZKLARSKI
F-a T. Zajdzikowski Kraków św. Jam* 3P

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do koóciołów od 90 i ł  m  1 n . 
wykonuję się pety  więkstych zamówieniach na raty!

Ceny 5 0*jo rritsee niż wszędzie. ' t

Za dz ia ł ogłoszeń Kedakcja a le  bierze odpow iedzialności.

Ogłeszenia zwykłe za wiersz m ilimetrowy . 20 gr.
Nadesłane .  » .  . . 50 ..
Komnnikaty po kronice ,  , . 60 .

na 1-szei . _ . . 70 . CENY OGŁOSZEŃ Drobne za wyraz . . .  . . . . . . . .  10 gr.

.Układ tabelaryczny o 90°/. drożej.

!Ogłoszenia zamiejscowe o 30*j!» drożej.
Za zastrzeżeniemiejaea dolicza się 26 rrn

BBWi ii u i imiMń
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